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Na pierwszej w bieżącym roku sesji 
radni przyjęli budżet gminy na 2002 rok. 
Wyliczono, że dochody gminy w tym roku 
osiągną kwotę 17. 784.558 zł, a wydatki 
19.709.563 zł (zatem deficyt budżetowy 
wyniesie 1.925.005 zł). 

Na początku obrad dyrektor Zespołu Szkól 
Zawodowych i Liceum Ogólnokształcącego w 
Sułkowicach Aleksandra Korpal szczegółowo 
omówiła ofertę dla gimnazjalistów tej jedynej 
szkoły średniej w naszym mieście: 

- Jako gospodarze gminy jesteście zaintere­
sowani tym, co dzieje się w szkolnictwie ponad­
gimnazjalnym tym bardziej, że szkoła nasza jest 
najpopularniejszą szkolą w powiecie myślenic­
kim. Rok temu radni na jednej z sesji wypełniali 
ankietę, która dotyczyła proponowanych zmian 
w szkolnictwie ponadgimnazjalnym. r17yniki an­
kiety były publikowane na lamach gazety gmin­
nej, przedstawione zostały także na radzie pe­
dagogicznej. r17ypracowany został cały program 
rozwoju szkoły, gdy tymczasem wprowadzone 
zostały przez rząd nowe zmiany do szkolnictwa 
podnagimnazjalnego, do którego musimy się 
szybko dostosowywać. Obecnie pracujemy na 
projektach, bo niektóre przepisy ukazują się w 
tym momencie. 

Dyrektor omówiła m.in. nowy system edu­
kacji, ramowe plany nauczania, warunki przyj­
mowania absolwentów gimnazjum do. klas 
pierwszych, strukturę organizacyjną szkoły i 
warsztatów szkolnych. Większość tej informacji 
opublikowaliśmy w poprzednim numerze 
,,Klamry" - dodatku ZSZ i LO. 

Dyrektor Korpal poinformowała zebranych 
o wydatkach rzeczowych szkoły, a także o ga­
lerii, która czynna jest w budynku internatu. 
Przedstawiła także na planszy, jak przedsta­
wia się rozkład kosztów utrzymania szkoły. 

Jan Wójcik (kierownik Wydziału Edukacji 
Kultury i Sportu Starostwa Powiatowego w 
Myślenicach) stwierdził: 

- W ostatnich latach przygotowaliśmy się 
do reformy szkolnictwa, która zmieniła się w 
ostatnich miesiącach, bo zmienił się rząd. W 
klasach III gimnazjum w powiecie będzie oko­
/o 2000 absolwentów. W kolejnych trzech la­
tach będzie podobny stan liczebny. Kolejne klasy 
szkól podstawowych - za 9 lat do szkól po­
nadpodstawowych przyjdzie 1700 dzieci, a więc 
nastąpi lekki spadek demograficzny. Szkoła 
dzisiaj to też placówka usługowa. Rada po­
wiatu pod koniec ubiegłego roku podjęła 
uchwalę w sprawie ustalenia planu sieci pu­
blicznych szkól ponadgimnazjalnych w powie­
cie myślenickim. Ustaliła, że jeden duży zespól 
szkól będzie w Sułkowicach, dwa w Dobczy­
cach, jeden w łubniu i cztery w Myśleniach. 
Zgodnie z założeniami reformy, przybliżone ma 
być kształcenie na poziomie maturalnym tam, 
gdzie dziecko mieszka. Uchwalą postanowio­
no, by tam, gdzie nie było takich placówek, 
utworzone zostało 3-letnie licea ogólnokształ­
cące. We wszystkich szkołach w powiecie zo­
staną utworzone od I IX 2002r. nowe 3-letnie 
licea ogólnokształcące. Utworzone zostały tak­
że 3-letnie licea profilowane oraz 4-letnie tech-
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nika i szkoły zawodowe. Potencjalnie nasze 
szkoły mogą przyjąć 2500 dzieci. Część dzieci 
na pewno pójdzie do Krakowa, część do ościen­
nych powiatów. Ta sieć szkolna spełnia waru­
nek dostępności do szkól. Jeżeli będzie zapo­
trzebowanie na określony typ szkoły, to na pew­
no szkoły takie zostaną ul'Uchomione. 

Rada powiatu, zarząd i komisje, samorzą­
dy gminne, Powiatowe Biuro Pracy zadają so­
bie pytanie: Czy ta sieć spowoduje, że będzie 
mniejsze bezrobocie? Konstrukcja tych szkól 
daje szansę kreowania takiego absolwenta, 
który będzie umiał się znaleźć na rynku pracy 
nie tylko w kraju, dlatego kładzie się nacisk na 
język obcy. Nie liczmy na to, że w najbliższych 
latach będą wielkie imvestycje w Polsce, że bę­
dzie praca. Nasi .młodzi ludzie muszą umieć 
porozumieć się i umieć znaleźć sobie pracę. 

W ubiegłym roku nadwyżka 260 tys. zł zo­
stała podzielona i również Sułkowice otrzyma­
ły na kanalizację. 

Programy nauczania nowych szkól dadzą 
szansę młodzieży zrozumienia gospodarki 1yn­
kowej, dadzą szansę znalezienia się na ,ynku 
pracy. Rząd wprowadza nowe zmiany, a my je­
steśmy po to by te zmiany te realizować. 

Mamy w powiecie 500 nauczycieli. Budżet 
na oświatę wynosi około 20 milionów. Szkoła 
jest czynnikiem pomagającym otoczeniu, po­
maga w obrotach drobnym firmom. Absolwenci 
tych nowych szkól wyjdą inni o innej świado­
mości. Pomimo trudnych czasóu\ pomimo tych 
zmian szkoły się jakoś trzymają, brakuje wiele 
rzeczy wszystkie szkoły wymagają remon­
tów. Budżet oświaty w skali powiatu jest mniej­
szy i odczuły to wszystkie szkoły, także w Suł­
kowicach. Na pewno środków na wynagro­
dzenia nie zabraknie. 

Kolejnym punktem obrad było przyjęcie 
zadań inwestycyjnych do realizacji w 2002 
roku. Burmistrz Józef Mardaus przypomniał, 
że te zadania te omawiane były na komisjach 
rady przed obecną sesją, przedstawione zosta­
ły pod społeczną konsultacje na zebraniach z 
mieszkańcami w mieście oraz zebraniach wiej­
skich we wszystkich miejscowościach gminy. 

- Zgłoszone przez mieszkmiców uwagi w 
zdecydowanej większości zostały uwzględnio­
ne podobnie jak wnioski poszczególnych ko­
misji. Przeznaczona kwota w budżecie na in­
westycje w wysokości 5881778 zl jest najwyż­
sza o kilku lat i wynosi 30% wydatków budże­
tu. 

Burmistrz omówił proponowane do reali­
zacji zadania wspólne oraz zadania planowa­
ne do wykonania w ramach poszczególnych 
miejscowości. Po krótkiej dyskusji, plan za­
dań inwestycyjnych i remontowych został 
przyjęty; opublikujemy go w następnym wy­
daniu gazety. 

Przed dyskusją nad budżetem burmistrz 
powiedział: 

- T rudna sytuacja finansowa państwa w 
obecnym 2002 roku związana z ogromnym de­
ficytem budżetu centralnego bezpośrednio od­
dzialywuje mniejszymi subwencjami i dotacja­
mi na budżety samorządów wojewódzkich, po­
wiatowych oraz gminnych. Straty naszej gmi-

ny z tytułu niewykonania przez ministra finan­
sów podatku od osób fizycznych w roku 2001 
wynoszą przeszło 200 tys. złotych, a przeszło 
18 tys. zl w podatku od osób prawnych reali­
zowanym przez Urząd Skarbowy. Jest to bu­
dżet trudny do realizacji, ale jednocześnie am­
bitny i wyważony. 

Sytuacja finansowa naszej gminy jest do­
bra. Zaciągnięty w Wojewódzkim Funduszu 
Ochrony Środowiska kredyt w 1997 roku na 
budowę sieci kanalizacyjnej oraz oczyszczalni 
ścieków w wysokości 2.484.407 zł do dnia 31 
grudnia 2001 roku został spłacony w 50%, 
osiągnięty został również w przewidzianym w 
umowie terminie efekt ekologiczny. Gmina 
zgodnie z przyjętymi w funduszu zasadami wy­
stąpi/a o umorzenie pozostałej kwoty. 

Drugi kredyt zaciągnięty w 1999 roku na 
budowę gminnego wysypiska odpadów komu­
nalnych w wysokości 1.283.587 złotych do koń­
ca marca zostanie również spłacony w 50%, 
osiągnięto też zakładany efekt ekologiczny. Na 
początku kwietnia wystąpimy o umorzenie po­
zostałej części długu. 

Gmina nasza obciążona będzie tylko kre­
dytem w wysokości 1.8 miliona złotych na do­
kończenie budowy budynku gimnazjum, kwotą 
400 tys. na budowę sieci kanalizacyjnej w Bier­
towicach (który po spłacie 50% ma szanse być 
umorzony) oraz pożyczką w Narodowym Fun­
duszu Ochrony Środowiska w Warszawie w 
wysokości 46 tys. złotych na dofinansowanie 
odbudowy popowodziowej ujęcia wody na 
Gościbi oraz oczyszczalni ścieków. 

Całkowite zadłużenie będzie zatem wyno­
sić 2.246 tys., co przy ustalonej przez Regio­
nalną Izbę Obrachunkową granicy zadluża-­
nia równej 60% dochodów budżetu (w naszym 
przypadku to 1 O. 670 tys.) wynosi 12%. Jest 
zadłużeniem bardzo bezpiecznym umożliwia­
jącym zaciąganie przez gminę dodatkowych 
kredytów. Sytuacja taka umożliwia też co­
roczną realizację inwestycji na poziomie ok.15 
% dochodów budżetu. Jesteśmy więc jedną z 
nielicznych gmin województwa o najniższym 
procencie zadłużenia, a co za tym idzie obcią­
żeniu budżetu obsługą długu, czyli spłatą rat i 
odsetek. 

Do zamknięcia montażu finansowego roz­
budowy sieci kanalizacyjnej Sulkowie koniecz­
ne będzie zaciągnięcie pożyczki w WFOŚ w 
wysokości ok. 700 tys. złotych. 

Po krótkiej dyskusji budżet został uchwa­
lony jednogłośnie. 

Sesję zakończyły odpowiedzi burmistrza 
na zgłaszane wcześniej wnioski i interpelacje.(B) 
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4 
Uchwala Budżetowa Rady Miejskiej w Sułkowicach 

Nr XLl/284/02 z dnia 28.02.2002 na 2002 rok 

Na podstawie art.18 ust.2 pkt. 4 i pkt. 9 Iii c id i pkt IO ustawy z dnia 8 marca 
l 990r. o samorządzie gminnym (jednolity tekst DZ.U. Nr 142 poz. 1591 z 200l r oraz art. 
109, 116,124 ust.I i 2, art.128 usl.2, art.134 ust.3 i 4, art.135 ust.2 uSla")' z dma 26 
listopada 1998r. o finansach publicznych Dz. U. Nr 155 z 1998 r. poz 1014 z póż11. zm.) 

Rada Miejska w Sułkowicach uchwala co następuje 

§ I 
Ustala się dochody budżetu b�niny na 2002 r. w wysokości 
zgodnie z załącznikiem Nr I do niniejszej uchwały. 

§2 
Ustala się wydalki budżetu gminy na 2002 r.w wysokości 
zgodnie z załącznikiem Nr 2 do niniejszej uchwały. 

§3 
Ustala się deficyt budżetu w wysokości 
Ustala się \\.'Olnc Srodki w wysokości 
Spłatę pożyczek z WFOŚ w wysokości 
Zaciąga się kredyt komercyjny w wysokości 
Zaciąga się pożyczkę w WFOŚ w wysokości 
Zaciąga się pożyczkę w NFOŚ w wysokości 
Przychody i rozchody budżetu określa załącznik Nr 3 do mniejszej uchwały. 

§4 

17. 784.558 zł 

19.709.563 zł 

l.925.005 zł 

491.010 zł 

812.000 zł 

1,800.000 zł 

400.000 zł 

45.995 zł 

I Dochody ustalone w * I obeJlmuą dotacje celowe na zadania z zakrest1 administracji 
rządo\vej zJeconych gminie i zadania z porozumień pomiędzy Jednostkami samorządu 
terytorialnego w wysokości I.I 79. 795 zł 

zgodnie z załącznikiem Nr 4,5.6 
2 Wydatki ustalone w §2 obejmują wyodrębnioną kwotę na realiz"1cję zadań z zakresu 
adminis1racj1 rządowej zleconych gminie i zadania z porozumiel1 między jednostkami 
samornid11 lery,11orialnego w \\-')'SOkości I. 179. 79.5 zł 
zgodnie z załąc,11ikie111 Nr 4,5,6 

§5 
Ustala się zakres i kwoty dotacji przedmiotowych w wysokości 
zgodnie z załącznikiem Nr 7. 

§ 6 
Ustal;i się plany przychodów i \Vy<latków: 
a) Zakładu budżetowego igodrne z załącznikiem Nr 8 
bi Gminnego Funduszt1 Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej 

zgodnie z załącznikiem nr 9 
§ 7 

467.041 zł 

Usrnl2. s11; dochody 1 "�·datki związane z realizacją zadai1 określonych w Gminnym 
Probrra1111e Profilaktyki I Rozwiązy,.vania Problemów Alkoholowych w wy�oko5ci 

160.830 zł 

zgodnie z ,.alącZHikicm Nr I O .  
§ 8 

Przyjmuje się prognozę kwoty długt1 publicznego dotyczącego zaciągniętych 
pożyclek dfugotennino\',-ych zgodnie z załącznikiem �r I I, 

§9 
W wydatkach uslalonych w § 2 określa się kwotę na finansowanie zadni, inwestycyjnych 
w wysokości 5.881.778 zł 
zgodme z zaląc71likicm Nr 12. 

§ 10 
Wyodrębnia się w ramach budżetu gminy środki do dyspozycji jcdnos1ek pomocniczych w 
ramach działu O I O - Rolnictwo i łowiectwo rozdział Ol 095 · Pozostała działalność w 
wysokości 39. 700 zł 
zgodnie z zaląc71likiem Nr I.i. 

Ustala się rezerwy budż.elowe w wysokości 
w tym: 

§ 11 

a) ogólml rezCr\\·ę 11a 1,vydatki nieprzewidziane w '')'sokości 
b) rezerwę na wydatki inwestycyjne w wysokoSci 

§ 12 
Upoważn,a s,ę t'.arząd MieJskt do· 

66.745 ,I 

36. 745 ,I 
JO.OOO zł 

ł Zaciągania zaplanowanych w przychodach budżetu kredytów i pożyczek. z kló[}·ch 
obciążenia nie przekroczą prognozowanych wielkości zadłuż.enrn określonych w 
zalącwiku Nr. I I 

2. Samocjziclncgo zaciągania zobowiązań do \\}"Sokości określonej w § 2 i załączniku Nr 2 
do udnvaly. 
Spłaty zaplanowanych w rozchodach budżetu rai pożyczek do kwot określonych w 
załączniku Nr.3 oraz spłaty związanych z nimi odsetek 

4. Zaciągania kredytów i pożyczek na pokrycie występującego w trakcie roku niedoborn 
budżetowego do maksymalnej wysokości 400.000 zł, 

5. Lokowania w trakcie realizacji budżetu czasowo wolnych środków budżetmvych na 
rachunkach w innym banku niż bank prowadzący obshigę budżeln 

6. Dokonywania zmian w budżecie gminy polegających na dokonywanm zmian w planie 
wydatków z wyjątkiem przeniesień \\}"datków między działami . dotyczących zarówno 
dz1alalnośc1 bieżące.1.iak i zadań inweslyc,jnych 

7. Przekazyvrania kierownikom jednostek budżetowych uprawnień do dokonywania 
przeniesień w planowanych wydatkach w granicach działu klasyfikaq, budżetowej. 

§ 13 
Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miejskiemu. 

§ 14 
Uchwala \\-Chodzi \V życie z dniem podJ'?cin z mocą obO\viązl�iącą od l stycznia 2002 r. i 
podlega ogłoszeniu w Dzienniku Urz�dowym Województwa Małopolskiego oraz na tablicy 
ogloszen Urzędu Gminy. 

I 

5615 

tarost\va l)O\'t'iatowe zadania bczące na podstawie porozu1meń 
Ur,ędy gmin 

Wpływy z opiaty admin.za czynności urzędowe 
- Wpływy z usług 

Wpływy z różnych dochodów 
1is 1owszechn 'i inne- Dotac·a celowa 

lrzędy Naczelnych organów władzy państwn kontroli i ochrony 
>rawa ol'az s downiclwa 

U rzędy Naczelnych org. władz.y państw. kontroli i ochrony prawa 
·e celowe 

Podatek od dział. gosp. osób fiz., opłacany w formie karty podalk 
Vpl)�•·y z pod. rol., leśnego, pod, od czynności cywiloprawnych 
raz podał. i opiat lokalnych od osób prawn, i inn. jedn. organizac. 
Podatek od nieruchomości 
Podatek rolny 
Podatek leśny 
Podatek od środków transportowych 
Podatek od czynności cywilnoprawnych 

5616 Wpływy z pod. mln., lefoego, por!. od spadków i darowizn, pod. od 
zynności cywilnoprawn)Th oraz podatków i opiat lokalnych od 

osób fiLycznych 
Podatek od nieruchomośc, 
Podatek rolny 
Podatek leśny 
Podatek od środków transportowych 
Podatek od spadków i darowizn 
Wpływy z opiaty targowej 
Podatek od czynności cywilnoprawnych 
Zalcglośc1 z pod z11iesionych 
Odse1k1 od nietenn wpl.z tyt.podatków i opiat 

5618 Vpl)WY z innych opiat stano" iących dochody jst na podst. ustaw 
W pływy z opiaty skarbowej 

5621 Udziały gmin w podatkach stanowiących dochód budżetu państwa 
Podatek dochodm · od osób fiz ·cZ11 eh 

zęść oświatowa subwencji ogólnej dla jednostek samor,. leryt. 
SubwencJa ogólna z budż. państwa 
zęść podstaw. subwencji ogólnej gmin 
Subwenc_ia ogólna z budż. państwa 

Z4 29 
25 I 
42 
33 

17 5 

33 7 

Subwencja ogólna z budż. państwa 2 997 91 
·zęśł rekompensująca subwencji ogólnej dla gmin 377 23 
SubwencJa ogólna z budź. 

Różne rozliczenia finans tki 

rzedaż alkoholu 

-



�3 1 3  Składki na  ubezpieczenia zdrowotne opłacane za  osoby pobierające 
iektóre świadczenia z pomocy społecznej - DotacJa celowa 

3 1 4  ,asilki i pomoc w naturze oraz składki n a  u bezpieczenia społeczne 
Wpł,wy z różnych dochodów 
Dotacje celowe z budżetu pań.na zad. zlecone 

5316 Zasiłki rodzinne i piel.i wychowawcze 
Dotacje celowe z budżetu pairna zad. ,Jccone 
środki Pomocy Społecznej 
Dotacje celowe z budżetu pań.na zad zlecone 

1iekuńczc i s  cc'al.uslu i o ,ickuńcze - W In, ' z uslu , 

,ospodarka ściekowa i ochrona wód 
Otrłymanc spadki, zapisy, darowizny w postaci picnią.7J1cj 
Srodki na dofinansowanie własnych inwestycji gmin pozyskane z 

nnych żrodel 
0002 ,ospodarka odpadami 

Wpl)W) z innych lokalnych opiat pobieranych prza j.s t na 
odsta\v1e odrębnych ustaw 

001 5  świetlenie ulic, placów, dróg 
DotaCJe celowe , budżetu pań.na zad zlecone 

0078 Usuwanie skutków klęsk żywiołowych - Dot. przekazane z fundusz, 
'Cl owych na realizacJ, zadaii bicż. gmin dla JSL finansow publ1cznvch 

00% Pozostała działalność 

,00 1 6  

,00 1 7  
•0078 

700 
70005 

750 1 1 

750 1 7 
75020 

75022 
7502, 

750..t I 

75056 
5095 

Otrzymane s adk1 za is\'_ darowizm· \\ nstnc1 )len! Zne 
RAZEM DOCHODY BUDŻETU 

Usuwanie skutków klęsk żywiołowych I .Wydatki bieżące 
Pozostała działalność w tvm wydatki ma, tkowe • inwcstvcv·ne 

[rransport i łączność 
Drogi publiczne i inne 
I Wydatki b ieżące 
2 .Wydatki maJątkm,c - 111\\estycy_111e 
Dro�i wewnętr7Jlc I Wyda1ki b1c,01cc 
Usuwani�. skutków kh;sk żywiołowych 
I Wvdatki bież. ce 
,os HJdarka mieszkaniowa 
Gospodarka gnmtami i nicrnchom0Sl:1ami 
J .  Wydatki bie74cc \\' t)1n: 
wynagrodzenia I pochodne 
.Wydatki ma· tkowc - inwest ·cv ne 

Urzędy wojewódzkie 
I Wydatki biei,1ce " tym 
wynagrodzenia i JX)chodne 
Samorządowe sejmiki województw I Wydatki bie7---<1cc 
Starostwa powiatowe 
I .  Wydatki bieżące w ty1ll: 
",11agrodzenia i pochodne 
Rady gmin 1 .  Wydatki bicż,\CC 
lJr7ędy gmin 
I Wydatki bieżące w l)'m 
\V�magrodzerna 1 pochodne 
� \Vydatki maJąlkowc - mwestycyJne 
Pobor podatkó" 
! Wydatki bic7ACC w tym: 
wynagrodzenia I podH.xinc 
Spis powszechny i 11rne I .Wydatki bietące 
Powstała działalność 
I .Wvdatki bie • ce 
Prawa Oraz S. downictwa 
l Jrz�dy Nacz. Org. Władzy PailstWO\V , ,  Kontroli i Ochrony Prawa 
I \Vydatk1 bieżące w tym. 
wvna )rodzenia I ochodne 5S4 

I 

wynagrodzenia i pochodne 
2 Wydatki mą1ątkowe • rnwes1ycyJ11e 
G imnazja w tym· 
I Wydatki bieżące w tym: 
\1,-ynagrodzenia i pochodne 
1 . Wydalki majątkowe , inwestyC)'JllC 
Dowożenie uczniów do szkól ł .  Wydatki bieżące 
Pozostała działalność w tym: 
I .  Wydatki bict,1ce w tym: 

sam. tery1. 

ochodnc od \VYn=a�o=d=z=e=ii==============:=! 

Składki na ubezpieczenia zdrowotne opłacane za osoby pobierające 
iicktóre świadczenia z pomocy społecznej I .Wydatki bieżące 
Zasiłki i pom. w naturze oraz składki na ubezp. społecz.nc i zdrow 
I Wydatki bieżące 
Dndalki mieszkttniowc I \1/ydatki bicż.:1ce 
Zasiłki rodz. piel. i \\ychowawcze I Wydatki bieżące 
Osrndki Pomocy Społecznej 
I Wydatki bieżące w tvm 
wynagrodzenia i pochodne 
LJidugi opieku,kze I specJalistycznc ush1g1 opiekurlcze 
I .Wydatki bietące 
Pozostał" dz1'1ł'11ność I .  Wvdatki b1e · ce 
Edukacy'na O icka \Vvchowawcza 
Świetlice szkolne 
I .Wydatki bieżące w tym: 
\1,:,'nat,TTodzerna i pochodne 
Przedslkola 
I \\'ydatk1 bie,.ącc w tym 
wyrrngrodzenia i pochodne 
Po1os1ala działalność 
I Wydatki bicż-1ce 
2 .W c ne 

Gospodarka ściekowa i ochrona wód w tym wydatki : 
ł .  Wydatki majątkowe - mwestycyjne 
Gospodarka odpadami 
I .Wydatki majątkowe • inwestycyjne 
Oczyszczanie miast i wsi 
I .  Wydatki bie,.ące w tym pochodne od wynagrodzei\ 
U!rzymanie zieleni w miastach 
I Wydalki bie;;,1ce 
Oświetlc111e ulic1 placów i dróg 
I .  Wydatki bieżące 
. \Vydatki majątkowe � inwestycyjne 

Usuwanie skutków klęsk zywiołowvch 
I .  Wyd.ltki bieżące 

adania w zakresie kultury fizycz . i  spor1u 
I .Dotacja dla LZS 
I .Wydatki ma , tkowe - inwestycv·ne 

RAZEI\I WYDATKI BUDŻETt: 

5 

Pełny tekst załączników zająłby Jeszcze kilka stron, dlatego pubhkuJemy tylko "yciąg 
z dwóch najważniejszych. Pozostałe dokumenty do wglądu dla ,.aintcresowanych w biurze 
Rady M1ejsk1ej w Urzędzie Miejskim w Sułkowicach 
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Pod koniec stycznia i na początku lute­
go odbył się cykl zebrań konsultacyjnych z 
mieszkańcami gminy. 

W Sułkowicach przewodniczący Rady 
Osiedla, w pozostałych miejscowościach soł­
tysi złożyli sprawozdania ze swej działalno­
ści, wykorzystania przyznanych z budżetu 
do ich dyspozycji środków za 200 1 rok. Przed­
stawili też planowane do realizacji zadania w 
ramach przyznanych w budżecie środków w 
2002 roku. 

W imieniu Zarządu Miejskiego burmistrz 
złożył sprawozdanie z wykonania budżetu 
ubiegłego roku, zrealizowanych remontach i 
inwestycjach. Przedstawił też pod społeczną 
konsultację przygotowywany budżet 2002 
roku a wraz z nim plan zadań inwestycyjnych. 

RUDNIK 

27 stycznia w Rudniku (zdjęcie u góry) 
uczestniczyło ok. 60 osób. Pytania tyczyły: 
naprawy szkód popowodziowych, szkodli­
wości przekaźnika telefonii komórkowej na 
Oblasku, podatku rolnego na 2002 rok, bada­
nia kwasowości gleb czy złego odbioru telewi­
zyjnego, rozbudowy oświetlenia ulicznego, 
żwirowania dróg. 

Naczelnik OSP Rudnik apelowa! o pomoc 
w nabyciu nowej pompy, poprzednia została 
uszkodzona podczas powodzi. Pompę za 
kwotę 25 tysięcy złotych jednostka ta otrzy­
ma bezpłatnie w maju, sfinansowaną ze środ­
ków Zarządu Wojewódzkiego OSP. 

HARBUTOWICE 

Także 27 stycznia na spotkaniu z ok. 40 
mieszkańcami Harbutowic, pytania dotyczy-

I 
ły napraw popowodziowych, 
dróg, mostów, oświetlenia. 
M ie szkańców interesowała 
sprawa przeznaczenia grun­
tów pod zalesianie oraz doży­
wanie uczniów w szkole. 

SUŁKOWICE 

W Sułkowicach 29 stycz­
nia w budynku OSP Sułkowi­
ce (zdjęcie na dole) oraz 30 
stycznia w klubie „Kuźnia" 
uczestniczyło mało osób. Py­

tania tyczyły realizowanych inwestycji, go­
spodarki śmieciowej, wodnej, a także potrze­
by remontów chodników przy 1 1  Listopada i 
ul. Partyzantów. 

Kilka pytań tyczyło realizowanej obecnie 
telefonizacji gminy. Jeszcze trzy lata temu 
posiadanie telefonu stanowiło przywilej, któ­
ry miel i  tylko nieliczni. W przeszło 1 3 -ty­
sięcznej gminie zainstalowanych było ok. 400 
numerów telefonicznych przy zapotrzebowa­
niu dziesięciokrotnie większym. Podjęta w 
1 999 roku inicjatywa rozbudowy sieci o na­
stępne 400 numerów metodą komitetów tele­
fonizacyjnych problem ten złagodziła. Dopie­
ro obecna inwestycja prowadzona przez wła­
ściciela sieci TP SA montażu nowych central 
te lefonicznych w Sułkowicach, Rudniku i 
Krzywaczce oraz poprowadzenie s ieci tele­
technicznej problem ten rozwiązuje całkowi­
cie. Pojawiły się jednak głosy części miesz­
kańców, że powstał prawdziwy labirynt (pa­
jęczyna) kabli telefonicznych nad głowami, że 
teren nasycany jest zbyt dużą ilością slupów 
telefonicznych. Częściowo zastrzeżenia te 
można uznać za słuszne. Należy jednak po­
wiedzieć o tym, że dużą trudnością dla pro­
jektantów było uzyskanie zgody właścicieli 
posesji na przejście linii teletechnicznej, po­
sadowienia słupa czy przejścia napowietrz­
nego przewodu. W niektórych przypadkach 
przy braku zgody właścicieli musiano obejść 
jego posesję niejednokrotnie dokładając po kilka 
słupów. W jednym przypadku przeszkodą był 
nawet cień słupa padający na posesję sąsiada. 
Bardzo łatwo krytykować, gdy się już posia• 
da instalację tel. w domu i utrudniać dojście do 
następnej posesji. Pamiętać jednak należy, że 
ten mój przewód doprowadzający do centrali, 
biegnie też przez posesje należące nie tylko 
do mnie i stwarza możliwość podłączenia wielu 

abonentów, którzy mają takie 
samo prawo jak ja do posiada­
nia aparatu telefonicznego w 
domu. Problem ten naj lepiej 
poznali członkowie komitetu 
tel. uzgadniającego przebieg 
trasy kabla. Zgodzić się musi­
my, że każda linia napowietrz­
na nie tylko telefoniczna, ale 
także energetyczna w pewien 
sposób szpeci otoczenie, tra­
ci jego estetyka, ale nikt nie 
wyobraża sobie dzisiaj życia 
domowego, prowadzenia dzia­
łalności gospodarczej bez prą-

spotkania 
lilllll 

z mieszkańcami 

du czy połączenia te l .  ze  światem. Nic nie 
usprawiedliwia niedbalstwa wykonawców sie­
ci. Rozliczają się oni przed inwestorem TPSA, 
który zlecił im wykonanie tego zadania. Gmi­
na niestety nie ma na to żadnego wpływu. 

Przew. Eugeniusz Pitala przedstawił wy­
konanie planu finansowo-rzeczowego Rady 
Osiedla za ubiegły rok: 

Wyodrębnione środki finansowe z budże­
tu gminy na rzecz Rady Osiedla wynosiły 
17 .680 zł. Opracowany przez zarząd i zatwier­
dzony przez całą RO plan finansowo-rzeczo­
wy obejmował: 

I - Remont dróg dojazdowych do pół i mo­
stów z uwzględnieniem zakupu rur odwadnia­
jących, pracy koparek i transport żwiru rzecz­
nego - 1 5 .480 zł. 

II - Środki dla OSP na dofinansowanie prac 
remontowo-wykończeniowych budynku 
strażnicy - 1 300 zł. 

III - Działalność kulturalna, organizacj a  
Dnia Dziecka - 900 zł. 

Razem 1 7.680 zł. 

Z poz. I planu pokryto zakup 336 rur be­
tonowych na kwotę 1 3  . 1 40 zł z przeznacze­
niem na odwodnienie dróg i ujęcia wód burzo­
wych w Kagankowej Dolinie, k. strażnicy, na 
i pod Malikówką oraz drogę tzw. Twardo­
szową od ul. Na Węgry. 

Zakupiono za 629, 1 6  zł (+ transport z 
Myślenic) 6 sztuk rur betonowych zbrojenio­
wych i rozładowano na ul. Krzywej. Rury te 
miały być przeznaczone na przejazd przez 
niewielki strumyk (,,krzypopę" - przyp. B), 
o co prosili od lat bracia J. i A. Biela. W czasie 
układania kręgów wynajętą koparką doszło do 
kontrowersji między okolicznymi mieszkań­
cami a wykonawcą mostku K. Powroźnikiem. 
Mieszkańcy twierdzili, że przekrój rur jest za 
mały. Nie chcąc się denerwować wykonawca 
zabrał kręgi i na polecenie przewodniczącego 
RO sprzedał, a za te pieniądze kupił 1 6  mniej­
szych rur i założył je koło strażnicy w Sułko­
wicach. 

Za 1 05 zł zakupiono siatkę i piłkę do siat­
kówki na plac zabaw_ na Zielonej. 

Po powodzi przew. RO Eugeniusz Pitala 
był dyspozytorem akcji żwirowania zniszczo­
nych dróg i domostw. Koszty pokrywał Urząd 
Miejski. Wywieziono z rzeki na drogi 94 sa­
mochody żwiru. Należy zaznaczyć, że rów­
nież sami mieszkańcy pod kierunkiem człon­
ka zarządu RO Józefa Ciężkowskiego około 
10 traktorami wozili żwir na drogi. 

Eugeniusz Pitala przedstawi! także pro­
jekt planu finansowo-rzeczowego Rady Osie­
dla na bieżący rok .. 

KRZYWACZKA 

Burzliwy przebieg miało spotkanie wiej­
skie w dniu 3 lutego w Krzywaczce. Oprócz 
typowych pytań związanych z realizowany­
mi inwestycjami budowy sieci wodociągowej ,  
budowy nakładek padły pytania o sprzedaż 
mieszkań komunalnych w domu nauczyciela 

-



oraz utrzymania gimnazjum w Krzywaczce. Pada­
ło tam szereg uwag pod adresem gminy, która 
ich krzywdzi, dyskryminuje. Już na samym 
początku zebrania jeden z mieszkańców wy­
szedł z propozycją ujęcia w porządku obrad 
punktu -przejścia wsi Krzywaczka pod inną 
gminę. Kluczowymi punktami było pozosta­
wienie oddziału gimnazjum w Krzywaczce 
oraz sprzedaż mieszkań w domu nauczyciela. 
W pierwszym temacie ,  mimo dokonanych 
uzgodnień z mieszkańcami Krzywaczki przed 
trzema laty, że z chwila wybudowania budyn­
ku gimnazjum dzieci z Krzywczki do niego 
trafią, zmienił się teraz pogląd na tę sprawę. 
Przedstawione korzyści, jakie odniosą dzieci 
z uczęszczania do gimnazjum w Sułkowicach 
o raz zapewnienia, że będą dowożone na 
pierwszą zmianę, zebranych to nie zadowoli­
ło. Wręcz stwierdzali, że w przeszłości, gdy 
były szkoły zbiorcze, ich dzieci były krzyw­
dzone, ponieważ uczyły s ię w normalnych 
salach, a dzieci z Sułkowic w klasopracow­
niach. W dużej szkole, w większej grupie ich 
dzieci mogą spotkać się z narkotykami i prze­
mocą. Podpierając się argumentem właściwej 
bazy szkolnej, dobrze wyposażonej i nieźle 
przygotowanej kadry pedagogicznej, domaga­
li się pozostawienia gimnazjum w Zespole Pla­
cówek Oświatowych w Krzywaczce. Stwier­
dziliśmy, że nie można tworzyć gimnazjum 
tylko na podstawie telewizyjnej wypowiedzi 
minister. Łybackiej, że o tym powinna wypo­
wiedzieć się Rada Rodziców szkoły oraz wy­
razić zgodę kurator oświaty. 

W dniu 1 1  lutego Rada Rodziców zorgani­
zowała w szkole w Krzywacze spotkanie 
wszystkich rodziców dzieci z przedstawicie­
lami gminy, dyr. gimnazjum i szkoły podsta­
wowej. W przeprowadzonym referendum ro­
dzice prawie jednogłośnie opowiedzieli się za 
pozostawieniem oddziału w Krzywaczce. 

Drugi temat znacie Państwo bardzo do­
kładnie, gdyż w roku ubiegłym długo był te­
matem obrad i prac komisji Rady - to sprze­
daż mieszkań komunalnych. Na dzień dzisiej­
szy większość samorządów już te mieszkania 
uprywatniło, tzn. sprzedało dotychczasowym 
użytkownikom. W naszej gminie problem ten 
próbuje się rozstrzygnąć już drugą kadencję. 
W naszej kadencji temat ten rozpoczęło w I 
połowie 2000 roku pismo mieszkańców domu 
nauczyciela w Krzywacze, w którym dekla­
rowali wykup mieszkań na własność po ce­
nach z upustem podobnie jak w innych samo­
rządach. Okresowy przestój spowodowały 
prace Sejmu nad ustawą uwłaszczeniową w Il 
połowie 2000r. zakończone podjętą ustawą w 
grudniu o nieodpłatnym przekazaniu na wła­
sność mieszkań komunalnych ich dotychcza­
sowym użytkownikom. Ustawa nie została 
jednak podpisana przez Prezydenta RP, nie 
weszła więc w życie. Ponowna prośba miesz­
kańców o nabycie na własność użytkowanych 

I 
przez nich mieszkań komunalnych sprawiło, 
że w dniu 28 czerwca 200 1 roku Rada Miejska 
podjęła uchwalę o przeznaczeniu do zbycia na 
rzecz najemców domy nr 2 1  i 1 9  w Sułkowi­
cach oraz DN w Krzywaczce. Po dokonaniu 
inwentaryzacji budowlanej oraz wycen przez 
rzeczoznawców z firmy Rapit z Myślenic 
(zapłaconej zresztą przez najemców) temat 
wrócił na zarząd miejski oraz komisje rady w 
celu wypracowania stanowiska w sprawie upu­
stów. W dniu 6 grudnia ubiegłego roku rada 
podjęła uchwalę ustalającą kryteria oraz zasa­
dy sprzedaży lokali w budynkach komunal­
nych. Taka jest historia, temat, który wywo­
łuje obecnie emocje. Mieszkańcy a właściwie 
jednostki uważają, że cena sprzedaży jest zbyt 
niska w porównaniu do cen mieszkań na in­
nych terenach, że status domków zubożeje, 
bo za parę lat będą w nich mieszkać kowale a 
nie nauczyciele . Na dzień dzisiejszy mamy 
również pisemne deklaracje wszystkich miesz­
kańców DN 1 9  i 2 1  w Sułkowicach deklarują­
cych wykup mieszkań na własność. 

BIERTOWICE 

Spotkanie wiejskie w Biertowicach odby­
ło się także 3 lutego. Mieszkańców intereso­
wały tematy żwirowań dróg po ostatniej po­
wodzi, naprawy szkód popowodziowych, re­
alizowanych obecnie inwestycji (kanał, gaz). 
Ważnym poruszanym tematem była budowa 
chodnika przy drodze wojewódzkiej oraz pla­
nowane nakładki. 

Po odbytych zebraniach z mieszkańcami 
Zarząd Miejski dokonał korekty w propono­
wanych wcześniej zadaniach inwestycyjnych 

zgodnie z wolą większości zebranych. Naj­
ogólniej rzecz biorąc, co będzie się wykony­
wało w bieżącym roku na terenie gminy, jest 
kompromisem między Radą Miejską, Zarzą­
dem Miejskim, Radą Osiedla, radami sołecki­
mi i propozycjami z zebrań wiejskich i w Suł­
kowicach. 

Zarząd Miejski w Sułkowicach 

W Rudniku jest najbezpieczniej w gminie. 
Dzielnicowy z Komisariatu Po licji w 

Sułkowicach sierżant szt. Józef Wrona podał 
m.in . ,  że w roku 200 1 na 629 interwencji  
policji we wszystkich miejscowościach gmi­
ny w Rudniku po licja była wzywana 1 1  O 
razy. W Rudniku popełniono 9 przestępstw 
- w całej gminie 1 29 .  

Mieszkańcy zwrócili uwagę red. ,,Klam­
ry", aby sfotografował dzikie wysypisko śmie­
ci na Oblasku oraz zniszczone drogi do pól i 
lasów. 

Wicestarosta Waldemar Wolski obiecał po­
moc przy naprawie drogi przez Rudnik Dol­
ny. (B) 

Urząd Miejski w Sułkowicach przypomina, że zgodnie z art. 45 Ustawy o ochronie 
przyrody z dnia 16 . 1 0 . 1 99lr. (tekst jednolity z 200 lr. Dz. U. nr 99 poz. 1 079) zabrania się 
wypalania roślinności na łąkach, pastwiskach, nieużytkach, pasach przydrożnych. 

Kto nie przestrzega ww. uchwały, podlega karze aresztu albo grzywny ( art. 59 Ustawy 
o ochronie przyrody). 
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Plan Pracy Rady Miejskiej 
w Sułkowicach na 2002 r. 

1 )  luty 
Przyjęcie zadań inwestycyjnych i remon­

towych do realizacj i  w roku 2002 Uchwalenie 
budżetu gminy na rok 2002 Informacja  o 
szkolnictwie ponadgimnazjalnym 

2) kwiecień 
Sprawozdanie z wykonania budżetu gmi­

ny za 200 1 r. - udzielenie Zarządowi Miej­
skiemu absolutorium Realizacja Programu 
Przeciwalkoholowego w Gminie za rok 2001  
Sprawozdanie z działalności Rady O siedla, 
Sołtysów i Rad Sołeckich za 2001  r. 

3) czerwiec 
Działalność Zakładu Gospodarki Komu­

nalnej Działalność Ośrodka Pomocy Społecz­
nej. Zagadnienie bezrobocia w gminie. 

4) sierpień 
Przygotowanie placówek oświatowych do 

nowego roku szkolnego. Sprawozdanie z wy­
konania budżetu gminy za I-wsze półrocze 
2002 r. Sprawozdanie z działalności Rady i jej 
organów za okres bieżącej kadencji. 

5) październik 
Dyskusja nad zadaniami inwestycyjnymi 

na rok 2003 do projektu budżetu . Zagadnie­
nie bezpieczeństwa na terenie gminy. Działal­
ność kulturalna w gminie. Działalność sporto­
wa w gminie. 

6) grudzień 
Uchwalenie podatków i opłat lokalnych . 

Uchwalenie planu pracy Rady na 2003 r. 
Informacja na temat służby zdrowia na tere­

nie gminy. 

Komunikat 

Urząd Miejski informuje,  że od dnia l 
kwietnia 2002r. sprawy ewidencji gruntów i 
budynków oraz gleboznawczej klasyfikacji 
gruntów przechodzą do kompetencji  Staro­
sty Myślenickiego .  

Porozumienie, na podstawie którego spra­
wy te prowadzi! Urząd Miejski w Sułkowi­
cach, zostało rozwiązane przez Starostę My­
ślenickiego z dniem 3 1  marca 2002r. 

Wszystkie sprawy w zakresie ewidencj i 
gruntów wyrysy z map, wypisy z ewidencji 
gruntów, przeklasyfikowanie gruntów, uwłasz­
czenia itd. załatwiane będą w budynku Staro­
stwa przy ul. Słowackiego 36, tel. 27-2 1 5-28 
wew. 24. 

W dniach od 25 - 29 marca będzie przebie­
gało przekazanie dokumentacji. 

Informacji  o sprawach będących w toku 
załatwienia w Urzędzie Miejskim w Sułkowi­
cach udziela Referat Architektury i Geodezji -
P. Maria Świerczyńska oraz P. Janusz Gędłek 
- tel. 27-32-075 wew. 1 8. 

Danuta Oliwa 
Sekretarz Gminy 



W lutym odbyły się we wszystkich jed­
nostkach Ochotniczych Straży P ożarnych 
w gminie walne zebrania. Zarządy jedno­
stek złożyły sprawozdania ze swej działal­
ności statutowej oraz finansowej. Po prze­
prowadzonych dyskusjach druhowie w glo­
sowan iach jawnych udzielili absolutorium 
funkcjonującym zarządom oraz uchwali l i  
plan pracy na obecny rok. 

Prezes Zarządu Gminnego OSP Władysła­
wa Kołodziejczyk poinformowała o wielkości 
środków w budżecie gminy na działalność stra­
ży oraz ich podziale na poszczególne jednost­
ki. Komendant Jan Sroka dziękował za dobrą 
współpracę jednostek, właściwe przygotowa­
nie bojowe oraz udział w akcjach bojowych. 
Burmistrz Józef Mardaus ponownie podzię­
kował strażakom za ofiarną pracę przy gasze­
niu pożarów oraz powodzi w lipcu 200 1 roku. 

Listę strażaków odznaczonych na sesj i  w 
dniu 6 grudnia za akcję powodziową zamieści­
liśmy w grudniowej „Klamrze", natomiast wy­
kaz strażaków odznaczonych na uroczystym, 
świątecznym posiedzeniu Zarządu Gminnego 
OSP w dniu 2 1  grudnia w Urzędzie Miejskim 
w Sułkowicach podajemy poniżej . 

,,Złotym Medalem za Zasług dla Pożar­
nictwa" odznaczony został druh Woźnica 
Krzysztof OSP Rudnik. 

,,Srebrnym Medalem za Zasługi dla Pożar­
nictwa" Szczurek Stanisław OSP Rudnik, 
Kozioł Paweł OSP Biertowice, Koźlak Bo­
gusław - OSP Sułkowice. 

, ,Brązowymi Medalami za Zasługi dla Po­
żarnictwa" odznaczono 

z OSP Krzywaczka - Leśniak Aleksan­
der, Łagosz Ł ukasz, Cewkowicz Tomasz, 
Gorzkowski Mikołaj, Gorzkowski Marcin, 
Gorzkowski Sylwester, 

z OSP Rudnik - Łopata Eugeniusz, Pyr­
tek Józef, Pulka Tadeusz, Przała Tomasz 

z OSP Biertowice - Klimczyk Dawid, 
Klimczyk Mariusz, Stręk Adam 

z Zakładowej Ochotniczej Straży Pożar­
nej „Kuźnia" - Świerczyński J an - ,,Złotym 
Medalem za Zasługi dla Pożarnictwa", Jędrze­
jowski Jacek - ,,Srebrnym Medalem za Zasługi 
dla Pożarnictwa" 

Odznaczeń dokonał prezes ZP OSP An­
drzej Burzawa. 

Ubiegły rok obok akcji bojowych: gaśni­
czych, ratowniczych obfitował w uroczysto­
ści radosne. Obchody święta strażaków św. 
Floriana na początku maja ,  1 00-lecia OSP 
Krzywaczka, 25 lat OSP Biertowice. Były też 
ćwiczenia bojowe w trudnych warunkach te­
renowych na Jaworzu w Harbutowicach 

Na obecny 2002 rok zaplanowane zostały 
do przeprowadzenia zawody gminne drużyn 
młodzieżowych oraz dorosłych, wspólne gmin­
ne ćwiczenia zgrywające wszystkich jedno­
stek. 

HONOROWI DAWCY 

W dniu 3 marca w zorganizowanej w straż­
nicy OSP Sułkowice honorowej akcji krwio­
dawstwa uczestniczyl i  druhowie z wszyst­
kich jednostek gminy. 

OSP Biertowice: Duda Maciej, Duda Ta­
deusz, Chojnacki Grzegorz, Sławiński Mate­
usz, Klimczyk Dawid, Trze boński Jan, Trze­
boński Władysław, Turek Sławomir 

OSP Harbutowice: Golonka Marek, Go­
lonka Jan, Gluć Stanisław, Kania Marcin, 
Kwiatek Jacek, Malina Krzysztof, Ślusarczyk 
Dariusz 

OSP Krzywaczka: Burda Antoni, Burda 
Wiesław, Cewkowicz Tomasz, Gorzkowski 
Mikołaj 

OSP Rudnik: Kowalczyk Andrzej 
OSP Sułkowice: Hodurek Jan, Francuziak 

Wojciech, Kania Stanisław, Koźlak Bogusław, 
Skowronek Tadeusz. Sroka Adam, Sroka Ta­
deusz, Sroka Stanisław, Śmi!ek Józef, Płaszcz 
Robert, Piechota Józef, Moskal Tadeusz, 
Wnęk Stanisław. 

Jako ostatni w kolejce tych honorowych 
dawców krew oddal burmistrz Józef Mardaus. 

Władysława Kołodziejczyk 
Prezes Zarządu Gminnego OSP 

Zdjęcia z zebrania w Sułkowicach 

Orkiestra dęta w Sułkowicach 
Orkiestra dęta w Sułkowicach otrzy­

mała w grudniu od władz gminy nagrodę 
samorządową. Niebawem jej członkowie 
postanowili zmienić dyrygenta. Został nim 
Roman Moldawa z Krakowa. 

Niestety, jak każda instytucja kulturalna 
działająca w zmienionych warunkach ekono­
micznych sułkowicka orkiestra boryka się z 
trudnościami finansowymi. Większość instru­
mentów jest już mocno s fatygowanych, ko­
niecznie wymagają naprawy, a nawet wymia­
ny. Koszty jednak są duże, np. za trąbkę trze­
ba dzisiaj zapłacić około 4 tys. zł. Brakuje 
szczególnie instrumentów drewnianych. Do 
pełnego brzmienia potrzebne są klarnety i fle­
ty. Członkowie orkiestry są pełni zapału do 
dalszej pracy. Do zespołu zgłosiło się ponad 
dwudziestu młodych amatorów gry na instru-

mentach dętych. Nowy kapelmistrz przy­
jeżdża jeden raz w tygodniu na próby. Obie­
cuje, że orkiestra wystąpi na 3 Maja. 

W kwietniu 1 999 roku pisałem w „Klan1-
rze" o rozbieżnościach co do daty powstania 
naszej orkiestry. Przypominam, że wg jednych 
źródeł tradycje muzykowania w Sułkowicach 
sięgają roku 1 894, inne podają rok 1 888, zaś 
Mieczysław Stanaszek w znanej monografii 
,,Sułkowice osiedle tysiąca kowali" rok 1 876. 

Zamieszczone obok zdjęcie pochodzi z 
roku 1 9 1 8 .  W środku siedzi Roman Stanaszek 

dyrygent orkiestry, organista parafii w Suł­
kowicach. [Zdjęcie ze zbiorów rodzinnych 
Pani Zofii Gawędowej - dziękujemy! ]  

Czytelnicy, którzy mogą pomóc przy 
opracowaniu artykułu o naszej orkiestrze, pro­
szeni są o kontakt z redakcją. (B) 

-



JESZCZE POLSKA .. 

Cośmy z tym zrobili? !  

My Cię kochamy! 
Zostań z nami! 
Niech żyje Papież! 

„Zanim stąd odejdę, proszę was, abyście 
cale to duchowe dziedzictwo, któremu na imię 
POLSKA, jeszcze raz przyjęli z wiarą, na­
dzieją i miłością taką, jaką zaszczepia w nas 
Chrystus na chrzcie świętym, 

- abyście nigdy nie zwątpili i nie znużyli 
się i nie zniechęcili, 

- abyście nie podcinali sami tych korzeni, 
z których wyrastamy . . .  " 

Te słowa wypowiedziane w 1 979 w Kra­
kowie przez młodego jeszcze wówczas i peł­
nego uroku i energii człowieka, dźwięcznym 
głosem w pięknej polskiej mowie, wibrują do 
dziś niejednemu w uszach i w sercu. Tymcza­
sem nienawistna kula i tysiąc bolesnych za­
draśnięć oraz ciężar dźwigania brzemienia przy­
gięły ku ziemi największego z Polaków, który 
wyrósł na największy autorytet moralny 
współczesnego świata. J ednocześnie, mimo 
tylu naszych sprzeniewierzeń, nie wyrzucił 
Polski ze swego serca. 

Jak dziś, na tym „wirażu dziejów", zdaje­
my egzamin z polskości, jak wypełniamy tę 
Jego prośbę? 

Jest wiele rzeczy krzepiących i pociesza­
j ących, jest wielu wokół nas, którzy zdają  po­
zytywnie a nawet celująco ten egzamin. 

Jest też niestety wiele powodów do nie­
pokojów i obaw, wiele zawodów i rozgory­
czeń, wiele wezwań i zagrożeń. 

Jak mają się do słów Papieża nasze wybory? 
Jakie dziedzictwo kulturalne oglądamy w 

telewizji i innych środkach przekazu, w rekla­
mach, plakatach i książkach? Jakie „dzieła" 
tworzą dla nas niektórzy „artyści", jakie war­
tości kulturalne wybieramy na co dzień? Co 
zrobiliśmy z pięknymi słowami solidarność, 
honor, naród, patriotyzm i wielu innymi? Co 
dzieje się z naszym językiem, z naszą histo­
rią, także z naszym środowiskiem naturalnym? 

Pytania można mnożyć, ale nie o biadole-
nie chodzi. 

Papież mówił dalej: 
,,Proszę was: 
- abyście mieli ufuość nawet wbrew każ­

dej swojej słabości, abyście szukali zawsze 
duchowej mocy u Tego, u którego tyle poko­
leń ojców naszych i matek j ą  znajdowało; 

- abyście do Niego nigdy nie odstąpili; 
- abyście nigdy nie utracili tej wolności 

ducha, do której On wyzwala człowieka; 
- abyście nigdy nie wzgardzili tą Miłością, 

która jest największa, która się wyraziła przez 
krzyż, a bez której życie ludzkie nie ma ani 
korzenia, ani sensu. 

Proszę was o to . . .  " 

Nie pozwolono na uwłaszczenie nas do­
brami materialnymi. Nie pozwólmy jednak 
wydrzeć sobie, nie pozwólmy w nas znisz­
czyć tego dziedzictwa duchowego, jakie On 
nam przekazał. Tych dóbr wystarczy dla każ­
dego. 

Radius 

Ili 

I 

Święcone, zwane też święconką, ma 
swoje prapoczątki w VIII wieku. Do Polski 
zwyczaj ten dotarł w XIV stuleciu. Najpienv 
do święcenia noszono tylko baranka z chle­
ba, później dokładano kolejno: ser, masło, 
ryby, olej, mięso, ciasto, wino, jajka i inne 
pokarmy. 

C hleb 
W tradycji chrześcijańskiej jest najważniej­

szym z symboli, ponieważ przedstawia ciało 
Chrystusa. Chleb zawsze gwarantował po­
myślność i dobrobyt. Jeżeli gospodarze piekli 
na Wielkanoc wiele odmian chleba, do koszy­
ka wkładali po kromce każdej z nich. 

Jajko 
Symbol odradzającego się życia i zwycię­

stwa życia nad śmiercią. Wierzono, że podzie­
lenie się jajkiem z bliskimi umacnia więzi ro­
dzinne. Dotykanie zwierząt poświęconym jaj­
Idem chronić je miało przed chorobami i złymi 
urokami. Zgniecione skorupki z wodą leczyły 
ból zębów. 

Wiele rytuałów związanych ze święconym 
jajkiem należało do zakochanych. Parzysta 
liczba jajek na świątecznym stole wróżyła 
pannie rychłe zamążpójście. Pisanki podaro­
wane zakochanym gwarantowały udany zwią­
zek i pomyślność .  N iezwykle właściwości 
przypisywano również skorupkom ze świę­
conych jaj .  Utarte na proszek i dosypane do 
potrawy wzbudzały płomienne nczucie wy­
branka. 

Wędlina 
Jej obecność w koszyku miała zapewniać 

płodność i zdrowie. Była symbolem dostatku, 
bo nie każdy mógł sobie na nią pozwolić. Od 
XIX wieku do koszyka wkłada się tradycyjną 
polską kiełbasę. 

S ó l  
Życiodajny minerał. Uznawano ją za sym­

bol oczyszczenia, za sedno istnienia i prawdy. 
Wierzono, że posiada właściwości odstrasza­
nia zła. 

Chrzan 
Obrazowa! ludzką silę i krzepę fizyczną. 

Miał również wspomagać skuteczność innych 
święconych pokarmów. 
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WES LA 

Spotkanie władz gminy z małżeństwami, 
które obchodziły SO-lecie ślubu, było wzru­
szające i podniosłe. Małżonkowie zostali ude­
korowani medalami państwowymi, po czym 
burmistrz Józef Mardaus powiedział: 

Szanowni Państwo ! Drodzy Jubilaci! 
Witam Was serdecznie. Zgromadziła nas 

tutaj szczególna uroczystość, jaką jest odzna­
czenie jedenastu par małżeńskich z naszej 
gminy medalami ,,Za długoletnie pożycie mał­
żeńskie" nadanymi przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej. 

P ięćdziesiąt lat to duży okres czasu, w 
którym przeżyl iście, szanowni Jubilaci, chwi­
le smutne, czasem beznadziei, ale były też 
chwile pogodne, radosne, związane z urodzi­
nami dzieci, chrzcinami i weselami, urodzina­
mi wnuków, ich weselami. To też czas aktyw­
nej pracy, dorobku, budowy domów. 

Pięćdziesiąt lat to jednocześnie tak mało. 
Przecież wciąż w waszych umysłach żywe s ą  
wspomnienia tamtych sprzed pól wieku wy­
darzeń, wzajemnego poznania, miłości, zawar­
cia związku małżeńskiego. Wtedy jako młodzi 
ludzie ślubowaliście sobie miłość, wierność i 
uczciwość małżeńską aż do śmierci. Że ś lu­
bom tym pozosta l iście wierni, świadczy tu 
Wasza dzisiaj obecność. To wspaniały przy­
kład do naśladowania dla naszej młodzieży w 
tym zmaterializowanym świecie już XXI wie­
ku. 

Winni jesteśmy Wam za to największy sza­
cunek i poważanie. Jako gospodarz gminy skła­
dam Wam za to najserdeczniejsze podzięko­
wanie. Gratulując otrzymanych medali, skła­
dam Wam naj serdeczniejsze życzenia przede 
wszystkim zdrowia, jeszcze wielu spędzo­
nych wspólnie lat. Życzę zgody i radości w 
Waszych rodzinach, niech otacza Was zawsze 
miłość i szacunek Waszych najbliższych. 

Odznaczono nast. pary małżeńskie: 
Józefa i Józef B iela 

. Anna i Władysław Biela 
Teofila i Jan Garbień 
Anna i M ichał Klimowski 
Maria i Michał Oliwa 
Genowefa i Władysław Rusek 
Anna i Józef Ryś 
(wszyscy z Sułkowic) 
Anna i Jan B ylica 
Maria i Tadeusz Szuba 
Maria i Jan Woźnica 
Stefania i Jan Zajda 
(wszyscy z Rudnika) 

Na przedostatniej stronie zdjęcia z tej uro­
czystości, a po lewej Państwo Genowefa i 
Władysław Rusek. Pana Ruska znamy z na­
szych łamów. W latach 1 999-2000 publiko­
waliśmy jego cztery wspomnienia pt. Nie było 
żadnych świąt, W armii gen. Andersa, Sułko­
wiczanin pod Monte Cassino, Do Sulkowie 
droga daleka. (B) 
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To się dziadek ucieszy! 

W lutym odbyło się walne zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze członków zwyczaj­
nych i podopieczne (wdowy po kombatan­
tach) Kola M iejsko-Gminnego Związku 
Kombatantów RP i b. Więźniów Politycz­
nych w Sułkowicach. 

Sprawozdanie z działalności zarządu kola 
za okres 5 -letniej kadencji złożył jego prezes 
pan Eugeniusz Pitala: 

Kolo obecnie liczy 48 członków zwycząj­
nych oraz 30 członków podopiecznych. W okre­
sie sprawozdawczym odeszli z naszego grona 
na wieczną wartę następujący członkowie: 

Garbień Józef 
Gołąb Anatol 
Chodnik Aleksander 
Krupa Ludwik 
Koźlak Zofia 
Król Apolonia 
Tyrawa Anna 
Wyrwała Czesław 
Woźnica Michał 
Oliwa Stanisław 
Moskal Józef 
Latoń Jan 
Malina Stefan 
Przała Jan 
S porzyński Bolesław 
P rofic Franciszek 
Ziembla Ludwika 
Ryś Stanisław 
Ogarek Józef 
Z członków podopiecznych zmarły: 
B ochenek Maria 
Osiecka Janina 
Kowenicka Janina 
Flaga Helena 
Biela Ludwika 
Stokłosa Genowefa 
Moskal Ludwika 
Ciaputa Janina 
Cześć Ich pamięci! 
[Chwilą c iszy i modl itewnej zadumy 

uczczono tych zmarłych.] 

Pan prezes Pitala skrupu­
latnie podał dalej m . in.  stan 
członków zwyczajnych wg 
wieku: 

- 74-80 lat = 25 osób 
- 8 1 -90  lat = 2 1  osób 
- 9 1  lat i więcej = 2 osoby 
W roku bieżącym Stefan 

Kurowski, Władysław Rusek, 
Stanisław Ziembla będzie ob­
chodziło 90 i więcej -lecie. 

Sprawy socjalnej pomocy 
społecznej leżą w gestii Urzę­

du ds. Kombatantów i Osób Represjonowa­
nych w Warszawie, który to Urząd z tzw. Pań­
stwowego Funduszu Kombatanckiego przy­
dziela środki na terenowe ośrodki opieki spo­
łecznej w zależności od liczby członków. Sys­
tem przyznawania pomocy socjalnej z fundu­
szu kombatanckiego posiada pewne rygory­
styczne kryteria. Przydzielanie zapomóg uza­
leżnione jest o d  wysokości otrzymywanej 
emerytury. W związku z tym Zarząd Kola 
wraz z komisją socjalną i zdrowia typują człon­
ków i podopiecznych do terenowego OPS o 
przyznanie zapomóg i kierowa! się długotrwałą 
chorobą, ponoszeniem dużych kosztów na  
zakup lekarstw, na co członkowie przedsta­
wiali zaświadczenia lekarskie pracownikowi 
terenowego O P S  sprawdzającego warunki 
życia. W roku 200 l Urząd ds. Kombatantów 
dokonał poważnych cięć środków na zapo­
mogi - przyznaną kwotę 2 .23 9 z!, która po­
dzielono na 7 członków i podopiecznych. 

Ważnym wydarzeniem w naszym kole w 
minionej kadencji było ufundowanie sztanda­
ru związkowego, by godnie reprezentować 
związek w uroczystościach państwowych, lo­
kalnych, patriotyczno-religijnych. Ufundowa­
no również tablicę pamiątkową poświęconą 
pamięci zamordowanych przez hitlerowców 
mieszkańców Sulkowie w kwietniu i maju 1 944 
r. Tablica umieszczona jest na budynku szko­
ły podstawowej w Rynku. 

Pani Jadwiga Boguniowa odczytała spra­
wozdanie komisji rewizyjnej i rozpoczęła się 
dyskusja. Jan Światłoń zgłosił wniosek, aby 
dokonać remontu grobu Władysława Sali i jego 
synów, znajdującego się na tutejszym cmenta­
rzu. Postanowiono, że wśród kombatantów i 
ludzi dobrej woli będą zbierane pieniądze na 
ten cel. Być może starczy funduszy na wy­
stawienie nagrobku. Kilku dyskutantów zwró­
ciło uwagę na politykę obecnego rządu, który 
nie tylko obcina dotacje dla związku, ale także 
likwiduje niektóre uprawnienia. Pani Włady­
sława Bernecka (z komisji socjalnej i zdrowia) 
stwierdziła, że zapomogi dostają ci, którzy są 
chorzy i mąją na to poświadczenie. Kierowa­
na przez nią komisja związku stara się spra­
wiedliwie przyznawać zapomogi, aby dostało 
je jak najwięcej kombatantów i wdów. 

I 
Prezes Zarządu Okręgu w Krakowie pan 

pik Józef Kopczyński omówił rolę organizacji 
kombatanckiej :  ,,Jest pluralistyczna, są w niej 
ci, którzy walczyli o niepodległą Ojczyznę. 
( . . .  ) Zbliżamy się do kresu naszej drogi życio­
wej. Dopóki żyjemy, dbamy o tradycję. Ale 
nie żyjemy wyłącznie wspomnieniami. Z przy­
krością oceniamy negatywne stanowisko rzą­
dowe wobec kombatantów. Cofają nam upraw­
nienia Zaprotestowaliśmy do prezydenta RP, 
marszałków sejmu i senatu. Latanie dziury 
budżetowej naszym kosztem? Czujemy się 
spisani na straty. ( .. . ) Po 1 99 1  roku minister 
Jacek Taylor energicznie dążył do tego, aby 
tworzyć małe związki kombatanckie. Powstało 
ich 208 .  Według nas powinna być federacja 
kombatantów. Muszą się porozumieć. ( . . .  ) 
Dzięki wam, dzięki Pitali i Ziernbli się zbiera­
my. Jesteśmy doceniani przez tutejsze wła­
dze samorządowe, które wykazują wiele życz­
liwości, doceniając naszą walkę o wolność Oj­
czyzny. Dziękuję władzom Sulkowie za fun­
dusz kombatancki. Jesteście wzorową gminą 
w tej współpracy, specjalnie to podkreślam. 
Podziękowania Wojsku Polskiemu, szczegól­
nie gen. Stachowiakowi za opiekę, troskę, za 
nominacje oficerskie. ( . . .  ) Drogi kolego Stani­
sławie. Wręczam ci ten list gratulacyjny. Tobie 
i wszystkim zebranym życzę zdrowia, zdro­
wia i jeszcze raz zdrowia." 

P odziękowanie 

Pan Stanisław Ziembla 
Kolo ZKRP i b. WP w Sułkowicach 

Pamiętając o tym uroczystym dniu pozwa­
lamy sobie przesiać z okazji 90-tej rocznicy 
urodzin najserdeczniejsze życzenia wszelkiej 
pomyślności w życiu rodzinnym i osobistym, 
dużo zdrowia, miłości, szacunku ze strony ro­
dziny, przyjaciół i znajomych. 

Życzymy pogody ducha, a także pełnej 
satysfakcji, zadowolenia i durny ze szlachet­
nie przebytej drogi życia. 

Z wyrazami szacunku 
[podpisy Prezesa i Sekretarza Zarządu 

Okręgowego ZKRP i b. WP panów płk. Józefa 
Kopczy11skiego i Józefa Golojucha] 

Kraków, 1 6.02.2002 r. 

Sześciu kombatantów: Józef Bernecki, 
Władysław B ruzda, Stefan Kurowski, Sta­
nisław Postawa, Władysław Stopa i Franci­
szek Szatan otrzymało awans na stopnie ofi­
cerskie - podporucznika Wojska Polskiego w 
stanie spoczynku. Nominacji dokonał z-ca ko­
mendanta WKU Kraków-Podgórze pan ppłk 
Piotr Kubina. 

Pewien mężczyzna odbierając nominację 
w imieniu nieobecnego westchną!: To się dzia-
dek ucieszy! (cd. 11a stronie 11) 



GIMNAZJALISTA 
DODATEK INFORMACYJNY UCZN IÓW 

G IMNAZJUM W SUŁKOWICACH � 

Wielkanoc 

Chrystus pokonał śmierci próg 
I ocean grzesznych głów, bo był w nim Bóg. 
Zwyciężył drzewo bólu, bezmiar słabości, ciężar 
krzyża łamiący Jego kości. 
Po męce Jezus spoczął w grobie, 
lecz ciągle  myśląc, grzeszniku, o tobie. 
Po trzech dniach zmartwychwstał, 
a więc obróć myśli w czyn, 
Dob1y Pasterz, Żar Miłości, Boży Syn. 
Dzięki tej pamięh1ej nocy, 
możemy patrzeć inaczej na ten świat pełen przemocy. 
I jest jeden, jakże piękny dzień w roku, 
w któ1ym wspominamy wyciągniecie świata z 1moku. 
W tym dniu nawet źdźbło h·awy czy kormorany, 
krzyczą: ,,Alleluja, szatan pokonany". 

Anna Woźniak, kl. I I I  I 

Magiczn jubileusz: 2-0 

Jak ten czas nieubłaganie przemierza zatoki wszechświata . . .  Wydaje się, że dopiero co przygotowywaliśmy pie1wszy numer „Gimnazjalisty", a już po 
upływie niespdna trzech lat dnia 22.02.2002 oddaliśmy teksty, zdjęcia i grafikę do nr. 20. 
Najbardziej zastanawiał i zaciekawi! nas ten magiczny układ zer i dwójek. Czy to przypadek? A może to dziwna konfiguracja cyfr wróży dla nas coś 
dobrego? Wierzymy, że to musi być dobre, gdyż zawsze jesteśmy optymistami i złym myślom nie pozwalamy opanować naszych umysłów. Na podobny 
układ zer i dwójek musimy poczekać 20 lat. Też znowu dwa i zero, ale numer nie będzie już 20. 
Zbiorowa wyobraźnia naszej rodziny redakcyjnej pracuje intensywnie. Łukasz - główny redaktor i komputerowiec wierzy, że dzięki magii O i 2 
gimnazjum wzbogaci się w sprzęt najnowszej generacj i  oraz przeg1Y'varkę, na której on wyczaruje wszystko to, co tylko zaiskrzy w umyśle. Ania -
nasza graficzka, opróczjubileuszowego tortu naiysowala „marzenie do gwiazd", czyli dziwnego posłańca z 20. 

Gab1ysia i Justyna zauważyły, że jubileusz jubileuszem, ale należy podziękować wszystkim tym, dzięki któ1ym istniejemy. 

Dziękujemy: 

władzom miejskim, szczególnie p. bunnistrzowi 
za to, że nas bezpłatnie pozwalają drukować; 
redaktorowi „Klamry" p. Stefanowi Bochenkowi 
za wszystkie korekty, rady i dużo cierpliwości; 
dyrektorowi gimnazjum p. K.tystynie Sosin, że 
zawsze nam pomaga, wspiera oraz życzliwie 
daruje drobne, nazwijmy to przypadki i wypadki; 
paniom polonistkom Beacie Siomucha 
i Małgorzacie Koźlak, że zachęcają do pisania 
i poprawiają naszą twórczość; 
nauczycielowi sztuki p. Janowi Socha za 
artystyczne oko przykładane do naszych 
plastycznych poczynań; p. Janowi Sarzyńskiemu, 
iż ma często wyłączony jeden komputer, bo na 
nim pracuje ktoś z sekcj i  redakcyjnej ;  p .  Bogumile 
Kurek za internacjonalizm, czyli przybliżanie 
nam UE w języku niemieckim. 

(doko1icze11ie 11a sil: 4) 



Przez wiele tygodni przygotowywaliśmy 
się do wystawienia inscenizacji pt. ,,Kopciu­
szek". Spektakl ten miały obejrzeć dzieci z 
Domu Małego Dziecka w Krakowie. 

W czasie prób doskonale się bawiłem i zu­
pełnie nie zdawałem sobie sprawy z tego, co mnie 
spotka. W koócu beztroscy i szczęśliwi wyruszy­
liśmy do Krakowa. 

W Domu Dziecka ujrzałem skulone pięcio­
latki, w oczach któiych malowało się zdziwienie 
pomieszane z lękiem, ale i również z dziecięcą 
ciekawością. Maluchy w miarę upływu czasu za­
częły spontanicznie się bawić razem z nami. Ich 
roześmiane buzie nabrały rumieóców. Przez chwi­
lę zapomniały o swoim osamotnieniu. 

Po wielu tai'1cach, dziecięcych zabawach 
ogłosiliśmy, że musimy już jechać. Wtedy stało 
się coś, co zupełnie wytrąciło nmie z równowa­
gi. Te małe i bezbronne dzieci z nieoczekiwaną 
determinacją zaprotestowały. Nie tylko niepo­
radnie siadały nam na kolanach, ale także tuliły 
się do nas i nie chciały wypuścić z objęć. 

Bylem na to zupełnie nieprzygotowany, dlatego delikatnie starałem się z nimi pożegnać. Kiedy 
stanąłem w drzwiach, zobaczyłem wpatrzone w siebie przenikliwe, bardzo smutne, szare oczy. Wtedy 
poczułem, że moja pierwotna beztroska gdzieś się ulatnia, a pozostaje dziwne napięcie. Coś chwyciło 
mnie za serce. Te maluchy potrzebują miłości kogoś bliskiego po prostu na co dziei1, a nie od święta. 

Jakże jestem szczęśl iwy, że mam rodzinny dom . . .  
Pat1yk Siomucha, I a 

W DOMU MAŁEGO 

Wczuj się w smutek usychającej gałązki, Gasnącej gwiazdy i konającego zwierzęcia, 
Lecz przede wszystkim odczuj ból i smutek człowieka. 

Nazim Hikmet 

Wrażliwości i miłości uczymy się przez- cale nasze życie poprzez, obcowanie z przyrodą, a 
przede wszystkim poprzez spotkanie z drugim człowiekiem - bez względu na jego wiek i doświad­
czenie życiowe. 

Miłości i wrażliwości uczymy się także od ludzi młodych, którzy pragną kochać -wyrażać się w 
byciu dla drugiego człowieka. 

Taką wspaniałą lekcję miłości i dobroci mogłyśmy przeżyć w Domu Małego Dziecka im. Jana 
Brzechwy w Krakowie. Tam właśnie uczniowie i wychowankowie naszego Gimnazjum w.Sułkowi­
cach; pokazali, czym jest bezinteresowność, dobroć, miłość, wręczając małym „dzieciom wiele 
słodyczy zebranych w szkole, w dniu św. Mikołaja, jak również 
wyrażając słowem, gestem i spojrzeniem najpiękniejsze uczu­
cia ludzkie. 

Łzy wzruszenia, dobroć spojrzenia, wielkie poczucie troski 
o drugiego człowieka i słowa, że „w życiu liczy się tylko mi­
łość", pozostaną na zawsze w naszych sercach i pamięci. 

Dlatego pragniemy wyrazić naszą wdzięczność kierując sło­
wa podziękowania do Dyrekcji, Grona Pedagogicznego, Uczniów 
i Wychowanków Gimnazjum w Sułkowicach, za ofiarowany po­
trzebującym DAR SERCA! 

Wyrazy naszego głębokiego szacunku i wdzięczno-
ści pragniemy przekazać również Pani Zofii Żelazny - Hono­
rowemu Filantropowi Miasta Krakowa, za pomoc w zorganizo­
waniu naszego spotkania w Domu Małego Dziecka. 

Z wyrazami wdzięczności 
nauczycielki Gimnazjum w Sułkowicach 

Małgorzata Swiatłoó i Iwona Dzidek 

W lutym br. odbył się Konkurs Bezpie­
cze11stwo Ruchu Drogowego na etapie 
szkolnym, w którym wzięło udział 22 
uczniów z gimnazjum. Do etapu rejo­
nowego zakwalifikowali się_ Rafał Ju­
dasz i Janusz Piechota ( obaj z kl. III k) 
oraz Marek Pelc (kl .  II c ) .  Jest to skład 
drużyny z ubiegłego roku. 
Życzymy powodzenia !  

Jan Sarzy11ski 

zimie 

Już powoli śnieg topnieje, 
A kra w rzece z nurtem płynie. 
Już zwierzęta się zbudziły, 
Swe tereny obchodziły. 
Nieclżwieclż ryczy z głodu 
Poszukując miodu. 
A skowronki latają, 
Wdzięcznie nas witają 

Mateusz Kożlak kl. I a 



Ach, co to był za dzie11 ! Gdzie nie spojrzeć, go­
rące czerwone serduszka. Po szkole przesuwa 
się listonoszka z torbą prawie tak dużą jak ona 
sama i równie ciężką. Prawdziwa. czerwona 
skrzynka pocztowa (jakim cudem udało się ją 
zdobyć opiekunce SUI ! )  zawierała setki wes­
tclmie11, z braku innych możliwości przelanych 
na urocze kartki. W każdym zakątku szkoły za­
czytani, uradowani adresaci i adresatki. Milo 
wiedzieć, że ktoś o nas myśli, nie? Uradowani 
chodziliśmy na lekcje i nic nie mogło nas ścią­
gnąć na ziemię. 

W tym nastroju, natchnieni wzniosłym duchem 
poezji pomaszerowaliśmy na język niemiecki. 
Myślicie, że tam opadły nam skrzydła? Ależ nic 
podobnego! Przecież Niemcom też nieobce są 
wzniosie uczucia. Tak więc westchnąwszy do J. 
W. Goethego. F. Schillera, no i oczywiście do 
św. Walentego ,vzięliśmy się do roboty. A oto 
próbki naszej twórczości. 

Sterne 

Schreibe mit den Buchstaben der Sterne 
Ein einziges Wort in die Himmels Dunkelheit. 
Schrcibe es hoch und fest. 
Damit es niemand li:ischt, sogar die Zeit nicht. 
Dort bleibt es rein fiir die Ewigkeit. 
Nie fallt es in den tiefen Abgrund hinunter. 
S ieh in weiter Ferne den Glanz der goldcnen 
Sterne 
Und lies durch den silbernen Nebel: ICH UE­
BE DICH! 

= "':] = :z i  

Anna Dyląg, II a 
(Swobodne tłumaczenie tekstu) 

Gwiazdy 

Napisz złotymi literami gwiazd, 
Jedno jedyne słowo na ciemnym płaszczu nie­
ba. 
Napisz je wysoko i z mocą, 
Aby nikt go nie zgasi!, nawet czas. 
Tam pozostanie czyste po wieczny czas, 
Nigdy nie spadnie w otchłań codzienności. 
W dali zobacz blask złotych gwiazd 
I poprzez srebrną mglę czytaj : KOCHAM CIĘ! 

Du darfst nie 

Du darfst nie deine Liebe 
mit heif.ler Begierde verwechseln, 
die schlimmsten Leiden mitbringt. 
Den, der wirklich liebt 
crkennst du daran, 
<lass man ihn nicht verlctzen kann. 

Ela Francuziak, I I I  c 

Nigdy nie wolno 

Nigdy nie wolno c i  mylić miłości 
z szale11czą żądzą posiadania, 
które niesie najgorsze cierpienia. 
Tego, kto kocha prawdziwie 
Rozpoznaje się po tym, 
że nie można go zranić. 

Ich denke an dich 

Ich sitze abends, ich denke an dich, 
Sterne erli:ischen schon am Himmel. 
Ich kann nicht schlafen und mein Leben ist 
schwer. 
Was ist das Leben olme dich? 

Wenn du allein im Zimmer sitzt 
Und eine Trane kullert uber dein Gesicht, 
Erinnere <lich daran,dass jemand an <lich denkt. 
Das bin ich und ich liebe dich. 

Paulina Biela, II c 

Myślę o tobie 

Siedzę wieczorem, myślę o tobie 
Gwiazdy już gasną na niebie. 
Zasnąć nie mogę i żyć mi jest trudno, 
Bo czym jest życie bez ciebie? 

Gdy siedzisz samotny w pokoju, 
Z oczu spływa ci łza, 
Pamiętaj , że ktoś o tobie myśli, 
A myślę i kocham cię ja. 

Homoni-muszki 

Homonimy, to wyrazy o jednakowym brzmie­
niu, lecz o odmiennych znaczeniach. Uczniowie 
kl. I I I  I zabawiali się słowami o takim samym 
brzmieniu. Za poetką Blanką Pelc-Wróblewską 
nazwaliśmy je homoni-muszkami. 

Małgorzata Koźlak 

Piórko 

Widzę wielki zarriek na górze, 
którego wrota zamyka zamek na klucze. 
I nagle rogu brzmienie słychać, 
bo władcę na rogu widać. 

Idzie gąska leśną gęstwiną 
i gubi swoje pióra wąską ścieżyną. 
Ja je pozbieram, policzę 
i w swoim zeszycie piórem zapiszę. 

Małgorzata Szlachetka 

Wariacje są dozwolone 

Kolo Lublina kupuję nowe kolo, 
wtedy będzie mi naprawdę wesoło. 
Po zakupie popłynę łodzią do Łodzi, 
będzie super i o to chodzi. 
Tam razem z Korą przewrócimy cały świat tak, 
że nawet drzewo z korą złamią kwiat. 
To pachnący bez tak podsyca mnie, 
ale to dobrze, bo bez wyobraźni smutno byłoby 
pewnie. 
Zamek fantazji jest błękitny, pełen tajemniczych 
okienek 
i nie jest czarny jak zamek od młodzieżowych 
spodenek. 

Muł i bąki 

Na piaszczystym mule 
Spotkał się mul z mulem. 

Anna Woźniak 

Dh1gie godziny nad odrą się rozwodzili, 
Aż wpadli do Odry i się potopili. 

Antoś nie wywiązał się ze swej roli, 
Tak rolę zaorał, że aż głowa boli. 
Matka krzyczy i na swe bąki narzeka, 
A ojciec siedzi, zbija bąki i czeka. 

Magdalena Pulka 

Pewien muł 

Pewien mul rzekę przejść pragnął, 
lecz rzeczny mul jego siłami zawładnął. 
Mul postanowi! przejść po balu, 
by jak najszybciej znaleźć się na karnawałowym 
balu. 

Damy 

Dziś przyjęcie urządzamy, 
niespodziankę dla wszystkich mamy. 
Damy zgodzić się zechciały, 
więc na stół damy same specjały. 

Katarzyna Pulka 



2-0 
(cd. ::-e strony I) 

Slawek� fo­
tograf chciałby, 
by śmieci wy­
szły oczywiście 
na wysypisko, a 
jemu odpadło 
sporządzenie ne­
gatywnej doku­
mentacji ekolo­
gicznej Sulko­
wie. 

Ewa prze-
wodnicząca SU 

zauważyła, że słowa uznania należą s ię  wszyst­
kim tym, którzy odważyli się do „Gimnazjali­
sty" cokolwiek napisać, namalować bądż nary­
sować. Dodała też, że wszyscy wielcy najpierw 
zaczynali skromnie i nie wiadomo, czy z naszej 
redakcyjnej rodziny w przyszłości nie wyrośnie 
znany dziennikarz, infonnatyk, poeta, grafik lub 
malarz. 

Patrząc z przymrużeniem oka na magię zer i 
dwójek chcielibyśmy jednak już w nowym bu­
dynku gimnazjum świętować kolejne jubileusze. 

Sekcja redakc jna 

� 

edakcja :  
ukasz Cięcielowski (redaktor na 
zelny), Gabriela Moskal, Sylwi 
ochopień, Justyna Sala 

pieka pedagogiczna: 
ofia Kurowska 
orekta: Stefan Bochenek 

Jaki „Gimnazjalista"? 

Naszym zadaniem w „Gimnazjaliście" po­
winno być więcej artykułów, które by przycią­
gały uwagc;. prostego ucznia. Powinny być to tek­
sty zawierające ciekawe wiadomości na temat 
najważniejszych wydarze11, które miały miejsce 
w gimnazjum, a także artykuły na temat wyda­
rze11 poza szkolnych. Chciałybyśmy aby ta 
wkładka została powiększona po to, aby każdy 
chętny uczer'i mógł napisać c iekawy artykuł, a 
także by w „Gimnazjaliście" wszystkie fotogra­
fie były kolorowe. 

Ta wkładka powinna zawierać różne infor­
macje na temat dokona6 i osiągnięć uczniów, 
mogą to być np. osiągnięcia sportowe ucznia lub 
dokonania gimnazjum na eele charytatywne. 
Marzy nam się aby za pośrednictwem „Gimna­
zjalisty" ludzie czytający tę wkładkę mogli włą­
czyć się do akcj i organizowanych w gimnazjum. 

Zadaniem naszych kolegów z klasy w tej 
wkładce powinna być zamieszezana krzyżówka 
lub humorystyczne dowcipy, śmieszne scenki z 
życia szkoły, aby „Gimnazjal ista" nie tylko do­
starcza! wiedzy na temat gimnazjum, ale też był 
sprawdzianem naszych wiadomości oraz w hu­
morystyczny sposób poprawi! nam nastroje. 

Serdecznie zachc;.camy wszystkich do czyta­
nia „ Gimnazjalisty". Można m. in. dowiedzieć się, 
do jakiej szkoły chodzi młodzież i co potrafi. 

Katarzyna Bobel i Justyna Bobel z I f 

Ku pokrzepieniu serc ... 

1 5  luty br. był w naszym Gimnazjum dniem 
miłośników l iteratury. 23 naj lepszych humani­
stów, wielbicieli Sienkiewicza wzięli udział w 
szkolnym etapie konkursu polonistycznego, 
ubiegając się o jedno z trzech miejsc zapewnia­
jących start w rejonie. Na sali, obok siebie usie­
dli uczniowie drugich i trzecich klas, dla któ­
rych konkurs, organizowany w szkole po raz 
pierwszy, był wielkim przeżyciem. 

Zadania, które przyszło im rozwiązać, nie 
były łatwe, tym bardziej, że dotyczyły czasów 
odległych. Świat Nerona i wyczyny rycerzy księ­
cia Wiśniwieckiego wprowadzały uczniów w 
zachwyt, ale wyjaśnienie symbolu czy odkrycie 
metafory Sienkiewiczowskiej ,  wymagaj ące 
uważnego i sprawnego czytelnika, nieraz spra­
wiało trudności. 

Test stawiał także przed uczniami zadania 
redakcyjne: napisać informator o Rzymie i uło­
żyć napis pamiątkowy na pomnik wystawiony 
najsilniej szemu 1ycerzowi Longinusowi Pod­
bipięcie.Ale konkurs polonistyczny bez rozpraw­
ki ? Była i ona. Należało wybrać spośród 
dwóch światów: starożytnego Rzymu i XVII­
wiecznej Rzeczpospolitej ten, w któ1ym chcia­
łoby się żyć i swój wybór uzasadnić. 

W dalszym, rejonowym etapie reprezentować 
naszą Szkolę będą: Kasia Listwan z kl. III b, Asia 
Wożnica z kl. lII k oraz Paulina Bobeł z kl. III I 

Przewodnicząca komisji Małgorzata Kożlak 

1st das noch ein Marchen? 
(Czy to jeszcze bajka?) 

W wielkim lesie mieszka! sobie drwal z żoną 
i dwojgiem dzieci. Byli bardzo biedni, ponie­
waż ojciec by! bezrobotny, a w lesie nie było 
Ośrodka Pomocy Społecznej. Dzieci nie chodzi­
ły do szkoły i były bardzo z tego zadowolone. 
Często się jednak nudziły i były bardzo często 
głodne, z tego były już mniej zadowolone. Dla­
tego też pewnego dnia postanowiły iść z duchem 
czasu i samodzielnie zatroszczyć się o jedzenie 
i ciuchy. Ich przyjaciele, siedem krasnoludków, 
powiedzieli im, że to jest teraz modne w Unii 
Europejskiej .  (Tekst przetlumaczony :::jęzl'ka nie­
mieckiego) 

A co było dalej?  Dowiemy się w kwietniu. 
W kwietniu odbędzie się bowiem konkurs ba­
jek, ale bajek napisanych przez uczniów nasze­
go Gimnazjum. Obiecujemy, że zaprezentujemy 
Warn, drodzy Czytelnicy, zwycięzców. Do kon­
kursu zapraszamy wszystkich, którzy interesują 
się tym tematem i swoją wersję potrafią przed­
stawić w języku niemieckim. 

Nauczyciele języka niemieckiego 

Foto poniżej : 
Gimnazjum z dachem i oknami 



Na wniosek komisji rewizyjnej w jawnym 
glosowaniu udzielono absolutorium ustępują­
cemu zarządowi. 

Z kolei komisja wyborcza wytypowała 
kandydatów do władz na następną kadencję 
2002-2006. Wybrano 7-osobowy skład zarzą­
du kola, na czele którego ponownie stanął Eu­
geniusz P itala. Wybrano również komisje re­
wizyjną oraz socjalnej i zdrowia, a także dele­
gatów na zjazd wojewódzki panów Pitalę 
Ziemblę. 

Nowo wybrany prezes kola podziękował 
zebranym za przybycie życząc im zdrowia, 
pomyślności w życiu osobistym i zaprosi! na 
ukiszony przez niego barszcz z białą kiełbasą. 

Rozmawiałem z kilku kombatantami i pa­
nami z Krakowa. Najpierw z panem Józefem 
Moskalem z Sułkowic-Olszyn, który przeżył 
gehennę Gross Rosen (zob. ,,Klamra" nr 3 z 
2001 ). 

Pan Stanisław Ziemblaofiarował mi23 tom 
swych pamiętników. 

Ogromnie ciekawe wspomnienia ma pan 
Władysław Śliwa z B iertowic (zdjęcie powy­
żej :  pierwszy z lewej, nieco dalej pan Stani­
sław Kania z Sułkowic). 

Pan Śliwa to żołnierz września 1 939  roku. 
Umówiliśmy się na spotkanie w Biertowicach. 

Najserdeczniejsze rozmowy były z pania­
mi Zofią Gawędową i Jadwigą Boguniową. 

Pan płk Józef Kossobucki z Krakowa za­
pytał mnie o sytuacje w klubie Gościbia. Opo­
wiedział o swej współpracy z b. dyrektorem 
Kuźni Tadeuszem Błachutem. Pan pułkownik 
w tamtych latach, kiedy powstawał stadion w 
Sułkowicach, był przewodniczącym Komisji 
Sportu i Turystyki Miasta Krakowa, ma od­
znaczenie „Zasłużony Działacz Polskiego 
Związku Piłki Nożnej". Współpracował z dy­
rektorem B łachutem. Życzy sułkowickim pił­
karzom awansu do V ligi i licznych sponsorów. 
C ieszą go sukcesy piłkarek ręcznych. Im rów­
nież życzy awansu. 

W zebraniu kombatantów - patriotów i 
bohaterów wzięły udział władze Sułkowic z 
panem burmistrzem i panią wiceburmistrz. 

Stefan Bochenek 
PS.  B arszczyk był pyszny! 

Nie zapominaj 

I Gdy twoje serce zranił ktoś, 
A wokół ciebie tylko ciemna noc, 
Gdy ból istnienia tak wielki jest, 
Że już zabrakło gorzkich słów i łez. 

Ref. Nie zapominaj nigdy o tym, że 
To na dnie twego serca zawsze jest 
Ten, kto cię stworzył i najlepiej zna, 
I kocha bardziej niż ty siebie sarn. 

On najbliżej ciebie jest, 
On pierwszy pokochał cię. 
On chce ci siebie dać, 
Byś nigdy nie był sam. 

II Gdy twoje życie straciło sens, 
A szczęście znowu wymknęło się, 
Gdy się zawali! cały twój świat 
I myślisz, że zostałeś całkiem sam. 

Ref. Nie zapominaj nigdy o tym, że 
To na dnie twego serca zawsze jest 
Ten, kto cię stworzył i najlepiej zna 
I kocha bardziej niż ty siebie sam. 

Z nim każdy zniesiesz ból, 
Z 1ńrn słabość zmienisz w moc, 
Z nim pokonasz każdy strach, 
Bo nie jesteś sam. 

Słowa: Krystyna Stolarska 
Muzyka: Zbigniew Szymanek 

Dla ciebie 

Cierpieć w samotności 
Ty wiesz 
jak boli 
gdy zamiera ostatnia iskra nadziei 
a odchodząc 
do każdej komórki 
donosi 
co nie wróci 
i czego nie da. 
A potem ginie 
w zakamarkach duszy. 

I zostajesz 
z cierpieniem 
A jemu nie spieszno 
i zaczeka 
choćby życie całe 
aż pojmiesz 
choćby rąbek 
jego tajemnicy. 

Cierpieć w samotności 
nie chcę 
ani za siebie 
ani za miliony. 
Gdy wszystko zawodzi 
wtedy niebo proszę 
lecz 
i niebo głuche. 
Więc muszę? 

I zostało jedno 
Ktoś z nieba też cierpiał 
Dla mnie 
I przede mną. Krystyna Stolarska 
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Szczypta Wszechmocy 

Przykro, że szczupak ciągle poluje 
na siostry mniejsze od siebie, 
że życie, co się w wodzie znajduje 
podczas jej braku polegnie. 

Żal mi jest piskląt o żółtych dziobach 
zaledwie puszkiem okrytych, 
co nic nie wiedzą o swoich wrogach, 
gdy wokół pełno niesytych. 
Są nieświadome, co im zagraża 
i tak w swych gniazdach bezbronne, 
że nawet sam ich widok zatrważa. 
O pustych gniazdach nie wspomnę. 

Żałuję kwiatów rosnących w cieniu, 
że los wszystkich jednaki. . .  
I nie ma końca memu zmaiiwieniu. 
We wszystkim króluje tragizm 
przez proste wady i braki. 

Wszystko by można jednak poprawić, 
gdyby mieć szczyptę wszechmocy. 
N ie musiałyby tak oczy łzawić 
od Trafu, co strzela z procy. 
Wszystko by można lepiej urządzić, 
gdyby wszechmocy mieć ździebko, 
aby naiwni stali się mądrzy, 
a głupi też z piątą klepką. 

Wszystko by można na lepsze zmienić, 
gdyby mieć choć łut Wszechmocy, 
tej, co powinna by się rumienić 
za to jak życie się toczy, 
że możliwość bezkresne mając, 
nie miała chęci by tym się zająć. 

Że i szlachetność Wszechmocy obca 
była i jest od początku, 
dlatego za to, że ginie owca 
wilk był i będzie w porządku. 
Również i za to, że tak nieczuła 
była na wszelkie cierpienie, 
życie narodzić się musi w bólach 
i ginąć wdeptane w ziemię. 

Helena Bakota 
(rodem z Rudnika, zam. w Warszawie) 

PROFIT 
SKLEP PAPIERNICZY 

Sułkowice 
ul. 1 Maja 12 

Wszystko dla ucznia: 
zeszyty, podręczniki, poradniki, przybory 
szkolne 

Ksero 

Tu. do nabycia archiwalne nu.mery 
,,Klamry"! 

Zapraszamy! 



1 2  
Ukochany nasz Ojcze Święty! 

Cala nasza, licząca ponad 100 rodzin, 
Polonia mieszkająca w Salt Lake City ze­
brała się w dniu 18 lutego 2002 roku na 
spotkaniu z P olską Reprezentacją Olim­
pijską. Duży sukces Adama Małysza napa­
wa nas dumą i radością. 

Stąd też kierujemy do Ciebie te płyną­
ce z głębi naszych polskich serc słowa 
wdzięczności i miłości - nasz modlitwy są 
zawsze z Tobą. Życzymy Ci, ukochany Oj­
cze Święty, dużo zdrowia i sil do spełnie­
nia Twojej misji jedności, równości, miło­
ści i pokoju na całym świecie. 

Niech Bóg Cię błogosławi 
i otacza Swoją nieustanną opieką. 

P olscy Olimpijczycy 
i 

Rodacy z Salt Lake City 

Salt Lake City, 18 luty 2002 

Irena Szewińska 

Właśnie wczoraj 
wieczór pożegnaliśmy 
całą polską reprezenta­
cję olimpijską na XIX 
Zimowe Igrzyska w Salt 
Lake City 2002. Było to 
dla nas, Skorutów, ale nie 
tylko dla nas, smutne po­
żegnanie, bo przecież spę­
dziliśmy prawie 3 tygo­
dnie w bardzo bliskich i 
bardzo serdecznych kon­
taktach. Szczególnie waż­
ne, że ta serdeczność była 
obopólna, a wyrazy po­
dziękowanie nie były tyl­
ko słowne. 

Dostaliśmy wspania­
le prezenty: ubiory olim­
pijskie z bardzo podoba­
jącymi się tu czerwonymi 
kapeluszami (prześlę zdję-
cia później), książki z dedykacjami dla mojego 
brata Piotrka, syna Andrzeja i mnie, flagi Pol­
skiego Komitetu Olimpijskiego i im1e pamiątki. 

Musimy podziękować szczególnie naszym 
żonom za przygotowanie wspaniałych imprez 
i potraw, na które były zapraszane wiele razy 
grupy olimpijczyków. (Danusi, Ewie i Marii a 
także moim córkom Agnieszce i Ani.) 

N ie zapomniane rozmowy i zaba­
wy . . .  Szczególnie wybijający się byli panowie 
Starzyński i dr Rusin. Elegancją zachwyciła 
nas pani Irena Szewińska. Pan Kowalczyk, 
szef misji, był wspaniałym organizatorem, całą 
ekipę potrafił utrzymać w bardzo rodzinnej i 
serdecznej atmosferze. 

Ze skoczkami też miałem wspaniale chwi­
le, których oni na pewno nie zapomną, szcze­
gólnie z Adamem Małyszem - stąd też spe­
cjalna kartka tylko dla sułkowiczan i 
KLAMRY napisana własnoręcznie przez 
samego Adama Małysza (z autografami p. 
Szewińskiej, Tajnera i Skupienia). 

Dziękujemy panie Adamie za wspaniale 
dwa medale, dziękujemy Jagnie Marczułajtis, 
bo o mało nie zdobyła medalu, także Sylwii 
Nowak, Andrzejowi Bachledzie i wielu innym. 

Ale tak na zakończenie powtórzę słowa 
pani Ireny Szewińskiej i dr. Rusina, którzy 
byli na wielu, wielu o limpiadach: 

To jest najwspanialsza P olonia, z którą 
się spotkaliśmy - dziękujemy wam za to. 

My też tak uważamy, spotkaliśmy wspa­
niałych ludzi, których podziwiamy, tak z eki­
py organizacyjnej jak i zawodników. W tym 
czasie stanowili część naszej rodziny tutaj. 

Ale czas już żegnać się ze wszystkimi, 
jest po godz. 1 O wieczór na lotnisku w Salt 
Lake City, 25 luty. Dzieci Andrzeja i Ewy 
(Mikuś 3,5 lata, David prawie 5) hasają mię­
dzy zawodnikami czując się między nimi jak 
we własnej rodzinie. 

Dołączam kopię pozdrowień i autogra­
fów dla naszego Papieża Jana Pawia Il, któ­
rych jestem inicjatorem z pomocą red. Kasi 
Błaszczyk. Idea ta bardzo chętnie została przy­
jęta przez całą reprezentację olimpijską na czele 
z przewodniczącym p. Paszczykiem, sekre­
tarzem generalnym PKOl. p. Tatera i szefa misji 
p. Kowalczyka, a także tutejszą nieliczną Po­
lonię. 

Jan Skorut 

Cześć Stefan! 

Ponieważ o l impiada już się skończyła i 
pewllO nie wrócisz do tego tematu, dodam jesz­
cze, że w „Dzieruliku Polskim" z 2 marca uka­
zał się artykuł red. Stanowskiego, w którym 
była miła wzmianka o moim bracie Piotrku 
(przecież go znasz) i jego synu Patryku: 

Drugie przyjęcie, wydane przez Polonię, 
bardzo s ię udało. Głównym bohaterem był 
oczywiście Adam Małysz. Zrobiono pamiąt­
kowe zdjęcia, rozdallO autografy, a miody, 1 5-
letni gitarzysta Patryk Skorut (jego tata Piotr 
Skorut, urodzony w Sułkowicach k. Krakowa 
wyjechał do USA w 1 982 roku, prowadzi w 
Salt Lake City dużą firmę projektującą oczysz­
czalnie) wykonał na gitarze specjalną kompo­
zycję przygotowaną dla naszego medalisty. 

Jeszcze jedno. Był bardzo głośny toast, 
który wszyscy mile podkreślali, właśnie za­
inicjowany przez mojego brata P iotrka, z 
wstawką: ,,Kto się w Salt Lake nie napije, niech 
się pod stół skryje" itd., a ja to grałem na 
akordeonie . . .  Wyszło wspaniale . 

Dużo do opowiadania, ale to zostawię, 
jak się kiedyś spotkamy. Dziękuję za pa­
mięć i zainteresowanie całym tematem. 

Pozdrawiamy wszystkich. 

Jan Skorut z bratem Piotrkiem 



--

Skorutowski melanchol ij 

i pełny spokoju pejzaż 
Andrzej Skorut już w dzieciństwie wy­

kazywał duże zdolności malarskie, jego 
obrazy zawsze ozdabiały sale szkolne, póź­
niej sale wystaw. Brał częsty udział w kon­
kursach malarskich w Krakowie, czasem 
i w ogólnopolskich. 

Jego pierwszym artystycznym doświad­
czeniem było odrestaurowanie figury sułko­
wickiej na Węgrach znajdującej się ogrodzie 
jego dziadków Ludwiki i Franciszka Skorut. 
Dziesięcioletni wówczas Andrzej na ten pro­
jekt poświęcił cale swoje letnie wakacje - pod 
okiem rodziny, z pasja odmalowywał figurki 
świętych. 

Kilka lat później był już uczniem Liceum 
Sztuk P lastycznych w Krakowie, jego ro­
dzinnym mieście. By dostać się do tej szko­
ły, musiał pokonać rzesze konkurentów. 

W 1 987 roku mając wówczas lat 1 9  po­
dążył za swoim ojcem Janem wraz z reszta 
rodziny do Stanów Zjednoczonych. Cala ro­
dzina osiedlila się w Salt Lake City, w stanie 
Utah, które słynie obecnie z organizacji XIX 
Igrzysk Zimowych .  Tam właśnie Andrzej 
skończy! High School i kontynuował eduka­
cję malarska w tutejszym Collegu, a później 
na Uniwersytecie, który ukończył w 1 995 
roku jako jeden z naj lepszych studentów. 
Wkrótce jako jedyny ze swojego roku otrzy­
mał propozycję praktyki u znanego artysty 
malarza. Pod jego nadzorem dalej zgłębiał 
tajniki sztuki malarskiej. 

Dziś 32-letni Andrzej Skorut, reklamowa­
ny na lamach magazynów artystycznych, za­
liczany jest do czołówki artystów Utah. Swoje 
obrazy sprzedaje od wschodniego do zachod­
niego wybrzeża: w Kalifornii, Waszyngtonie, 
Arizonie, Nowym Meksyku, Wyoming, Ko­
lorado, Idaho, Utah i Nowym Jorku. Jego wer­
nisaże cieszą się dużym zainteresowaniem ko­
lekcjonerów i krytyków. 

Prace Andrzeja Skoruta przedstawiają 
przepiękne krajobrazy głównie Utah, kilka kra­
jobrazów Gościbi-Sulkowic i innych miejsc, 
do których podróżuje. Nie są to jednak zwy­
kle pejzaże - najważniejszy jest w nich nie­
zapomniany nastrój. Ślady pozostawione 
przez nietypowe prowadzenie pędzla, uży­
cie szpachli, i przedmioty aplikujące farbę dają 
ten niezwykły efekt. Technika malowania jest 
dla Andrzeja Skoruta równie ważna co temat 
jego pracy. Dopiero połączenie realizmu z abs­
trakcją składa się na typowy Skorutowski me­
lancholijny i pełny spokoju pejzaż, z którym 
tak łatwo utożsamia się odbiorca. Kolekcjone­
rzy Andrzeja, pochodzący niejednokrotnie z 
różnych stron świata, zawsze potrafią odna­
leźć w tych obrazach, co ich fascynuje. 

Mimo nawału pracy zawsze znajduje czas, 
aby odwiedzić swoje rodzinne strony i spę­
dzić tam wspaniały ze swoją rodziną. Zna go 
wielu sułkowiczan, zawsze nosi ze sobą apa­
rat fotograficzny i wszystko wokoło fotogra­
fuje :  sułkowickie okolice, kolory pól, lasów i 
lak od dawna pobudzają jego wyobraźnię. Być 
może wkrótce staną się następnym tematem 
prac Andrzeja. 

red. Katarzyna Lerch-Blas7,czak 
(Salt Lake City) 

Misterium Męki Pańskiej w Sułkowicach 50 lat temu 

Aktorami byli mieszkańcy naszej miejscowości. 
[Z archiwum rodzinnego p. Haliny Wolskiej. Dziękujemy.] 
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Ośrodek Kultury 

w Sułkowicach 

zaprasza do wzięcia udziału w 
Konkursie palm i pisanek wielkanocnych 

Palmy i pisanki prosimy przynieść do Klu­
bu ,,Kuźnia" w Niedzielę Palmową w godzi­
nach od 1 1  do 1 3 . 

Przewidziane atrakcyjne nagrody! ! !  

H I  Gminnym Festiwalu Piosenki Rozryw­
kowej Sułkowice 2002 

Zgłoszenia przyjmujemy do 30 IV w Klu­
bie „Kuźnia" od poniedziałku do piątku w godz. 
8 20 

KS Gościbia (sekcja piłki nożnej) zaprasza 
na halowy turniej piłki nożnej drużyn niezrze­
szonych powyżej 1 8  lat o P UCHAR P RZE­
WODNICZĄCEGO RADY MIEJSKIEJ W 
SUŁKOWICACH 

Zgłoszenia prosimy kierować do Ośrodka 
Kultury do 27 kwietnia. 

GMINNY KONKURS 
RECYTATORSKI 

W ponad czterogodzinnych zmaganiach 
konkursowych brało udział 44 uczestników. 
Eliminacje rozgrywano w 3-ch kategoriach wie­
kowych: szkoły podstawowe kl. IV-VI, gim­
nazjum, szkoła średnia 

Konkurs organizowany i sponsorowany 
przez Ośrodek Kultury i Bibliotekę Publiczną 
w Sułkowicach. Komisja konkursowa (Tomasz 
Schimschainer - aktor Teatru Ludowego w Kra­
kowie, Halina Trzcińska - instruktor kola re­
cytatorsko-teatralnego w OK w Sułkowicach, 
Bożena Gola - kierownik Miejskiej B iblioteki 
Publicznej w Sułkowicach przyjęła następują­
ce kryteria oceny recytatorów: sposób inter­
pretacji utworu, dykcja, dobór repertuaru, ogól­
ny wyraz artystyczny. 

Szkoły podstawowe 
I miejsce Monika Rusek SP Sułkowice 
II miejsca Sylwia Bobel SP Harbutowice i Anna 
Kozieł SP Biertowice 
Wyróżnienia: Wojciech Bugajski SP Biertowi­
ce, Krzysztof Kosek SP Harbutowice i Mile­
na Starzec SP Sułkowice 

Gimnazjum 
I miejsce Katarzyna Pułka 
II miejsca Judyta Sowa i Krzysztof Światlo11 
Wyróżnienia: Magdalena Bargiel, Maria Mik­
stein, Gabriela Niezgoda 

Szkoła średnia 
I miejsce Agnieszka Figiel 
II miejsca nie przyznano 
III miejsce Lucyna Dęgoszewska 
Wyróżnienie Stanisław Bochnia 

Bożena Gola 



W lutym odbyła się w Domu Strażaka 
w Rudniku uroczystość związana z j ub i le­
uszem 60-lecia Regionalnego Zespołu P ie­
śni i Tańca „Elegia". 

Do tych obchodów organizatorzy przy­
gotowywali się bardzo długo przed jubile­
uszem. Zespól ćwiczył bardzo intensywnie 
(łącznie z odnowioną grupą starszych człon­
ków). Pieczę organizacyjną nad całością przed­
sięwzięcia objął Ośrodek Kultury w Sułkowi­
cach wraz z władzami gminnymi i obecnymi 
instruktorami „E legii". Jubileusz odbił się 
echem w naszym powiecie myślenickim, bo­
wiem grono osób z powiatu uczestniczyło w 
rudnickich uroczystościach. Starosta powiatu 
Ignacy Paniak w swoim wystąpieniu podkre­
ślil nieocenioną rolę „Elegii" w tworzeniu kul­
tury regionu, a w konsekwencji ogólnonarodo­
wej. Starosta wręczył również list gratulacyj­
ny dla zespołu na ręce instruktora Waldemara 
Wolskiego z podziękowaniem za kontynuację 
dzieła poprzedników, tj . Stanisława Kalety, 
Stanisława Stręka i zasłużonego etnografa i mu­
zyka Janusza Mroczka. Bardzo miłym gestem 
w stronę naszego zespołu był również list gra­
tulacyjny od dyrektora M iejskiego O środka 
Kultury w Myślenicach Jana Koczwary, prze­
kazany przez urocze członkinie Zespołu Pie­
śni i Tańca „Ziemia Myślenicka". Przewodni­
czący Rady Miejskiej Marian Przała wraz z 
listem gratulacyjnym wręczył zespołowi na­
grodę samorządową w postaci kamery video. 
Wraz z ciepłymi słowami pod adresem tań­
czącej i śpiewającej „Elegii" burmistrz Józef 
Mardaus wręczył kosz pełen 60 róż w dowód 
uznania za 60-letnią działalność. Piękną wią­
zankę kwiatów przekazała na ręce byłego in­
struktora zespołu Stanisława Stręka burmistrz 
Władysława Kołodziejczyk, serdecznie dzię­
kując za ogromny wkład w dorobek artystycz­
ny jubilata. 

Jak dużą rolę w aktywizacji kulturalnej wsi 
i okolic odegrał rudnicki zespól, może świad­
czyć choćby fakt, że na jubileuszowe obcho­
dy przybyły cale rzesze rudniczan chcących 
zobaczyć swoich rodzimych artystów. Nato­
miast występy „Elegii" w tydzień później w 
Sułkowicach przyciągnęły dużo mniej zainte­
resowanych [kilku dorosłych i ok. 40 dzieci -
przyp. B J .  Ci, którzy nie przyszli na koncert 

w dn. 1 7  .02 br. do Ośrodka Kultury - niech 
żałują! Pó łtoragodz inny, trzypokoleniowy 
występ „Elegii", pełen żywych, ekspresyjnych 
tańców, przyśpiewek, był świadectwem na­
dal świetnego poziomu artystycznego. 

Organizatorzy za pośrednictwem „Klam­
ry" serdecznie dziękują za pomoc niżej wy­
mienionym firmom i indywidualnym osobom: 

Stanbud, Edex-Pol, Celmark (piekarnia), H 
i J Szczurkowie (sklep spożywczy), J. Szczu­
rek (kwiaciarnia), H. Szlachetka (sklep spo­
żywczy), L-Trans (St. Leśniak), red. ,,Klam­
ry", St. Stręk, B. Piegza, B .  Powroźnik, M .  
Przała, T. Przała, A .  Kowalczyk, P. Falc, K. 
Powroźnik, B .  Gola, W. Madej, dziewczęta z 
,,Elegii". 

Bożena Gola 

Hej po dolinie 

Hej po dolinie, hej po lesie 
Rudnickie piosenki wicher niesie, 
Rudnickie piosenki i rudnickie nowiny, 
Jakie tutaj ładne są dziewczyny. 

A gdy słoneczko za las zaszło, 
Przecudowne dziewczę krówki pasło, 
Sześć krówek pasła i tak sobie śpiewała, 
Żeby swemu chłopcu buzi dala 

Dałabym, dala niejednemu, 
Żeby nie mówił, oj nikomu, 
Żeby nie mówił ojcu ani matuli, 
Że mnie ucałował i utulil. 

Nie bądź dziewczyną jako osa, 
Nie lataj chłopcom kolo nosa, 
Wszystkich chłopaków buziakami obdzielasz, 
Potaniejesz bardzo do wesela. 

A każdy chłopiec ma w zwyczaju, 
Próbować jabłko, co mu dają, 
Jedno spróbuje, już za drugim się patrzy, 
Pamiętaj dziewczyno, co to znaczy. 

Autor tekstu piosenki wykonywanej przez „ Ele­
gię " w latach 60-tych i 70-tych jest nieznany. 

Tylko brak miejsca powo­
duje, że nie można opi­
sać występu pierwsza­
ków z Harbutowic dla 
ich babć i dziadków. Był 
to naprawdę wspaniały 
występ !  P rzygotowała 
go wg własnego scenariu­
sza pani Renata Dymek, 
„nasa pani Renia" - jak 
mówią dzieci. Wzrusze­
nie, nawet Izy szczęścia 
w oczach gości, w pro­
miennych i czystych jak 
błękit nieba oczkach ma­
luchów . . .  Na zakończenie 
jak widać na fotografii 
wspólny, radosny ta­
niec.(B) 

Terminarz rozgrywek 
o mistrzostwo klasy A seniorów­

grupa III MZPN 
II runda - sezon 200 1/2002 

6 kwietnia, godz. 15  
Gościbia Sułkowice - Pasternik Ochojno 
14 kwietnia -wyjazd 
Nadwiślan Kraków- Gościbia 
20 kwietnia, godz. 16 
Gościbia - Orzeł n Piaski W. Kraków 
27 kwietnia - wyjazd 
Krakus Swoszowice Gościbia 
1 maja, godz. 11  
Gościbia - Wiślanie Jaśkowice 
4 maja -wyjazd 
Opatkowianka - Gościbia 
11 maja, godz. 16 
Gościbia -Raba Dobczyce 
1 9  ma ja -W)jazd 
Pcimianka -Gościbia 
25 maja, godz. 16 
Gościbia - G rodzisko Raciechowice 
1 czerwca, godz. 17  
Gościbia - Skalnik Trzemeśnia 
8 czerwca - wyjazd 
Orzeł Myślenice - Gościbia 
16 czerwca, godz. 17  
Gościbia - Zielonka Wróblowice 
22 czerwca - wyjazd 
Armatura Kraków- Gościbia 

Przypominamy, że Gościbia po jesiennej 
rundzie jest na I .  miejscu w tabeli . 

Piłkarki ręczne Gości bi Meble Ryś również 
zajmują pierwsze m iejsce w rozgrywkach I 
ligi, wygrywają mecz za meczem. 

Z ostatniej chwili: 
Juniorki Gościbi zakwalifikowały się do fi­
nałów mistrzostw Polski ! ! !  



BEZROB 
W spotkaniu w dniu 20 lutego 2002 roku 

uczestniczyli członkowie Zarządu Miejskiego, 
Komisji Zdrowia i Opieki Społecznej Rady 
Miejskiej, przewodniczący: Rady Miejskiej, 
Rady Osiedla, sołtysi, przedstawiciele zakła­
dów pracy (Kuźni oraz Juco) i przedstawiciele 
Powiatowego Urzędu Pracy z Myślenic. 

Burmistrz Józef Mardaus powitał zapro­
szonych gości oraz wprowadził do dyskusji: 

,;z roku na rok, ostatnio z miesiąca na mie­
siąc powiększa się liczba osób żyjących w nie­
dostatku i skrajnej nędzy. Wg ostatnich badań 
niemal dwóch na trzech Polaków żyje poniżej 
minimum socjalnego. Co dziesiąty, czyli pra­
wie cztery miliony żyje poniżej minimum eg­
zystencj i, czyli zmierza do biologicznego wy­
niszczenia. W miesiącu grudniu ubiegłego roku 
przekroczony został próg zarejestrowanych 
trzech milionów bezrobotnych, do końca obec­
nego roku może być o milion więcej. Ubóstwo 
w największym stopniu, najdotkliwiej dotyka 
ludzi samotnych, młodych, osoby niepełno­
sprawne. W miesiącu czerwcu szkoły opuści 
następny rocznik absolwentów szkół zawodo­
wych, średnich oraz wyższych (w skali kraju 
osób bez pracy z wykształceniem wyższym 
jest obecnie ponad 1 5 0  tysięcy), tylko w na­
szej gminie jest to około 250 osób. 

W przyjmowanych dochodach budżetu 
gminy od kilku lat ustalamy stawki podatku od 
działalności gospodarczej zdecydowanie niż­
sze od stawek maksymalnie ustalanych przez 
ministra finansów, dbając tym sposobem o 
lepszą kondycje naszych przedsiębiorców 
(mimo że skutkuje to mniejszą subwencją wy­
równawczą). 

Gmina nasza w roku 1 999 opracowała „Stu­
dium uwarunkowań i kierunków rozwoju gmi­
ny Sułkowice", a w roku 2000 „Wieloletni plan 
inwestycyjno - finansowy" na następne pięć 
lat. W ciągu ostatnich dwóch lat opracowane 
zostały nowe p lany zagospodarowania dla 
wszystkich miejscowości gminy oraz program 
rozwoju ruchu turystycznego. W planach tych 
wytyczyliśmy nowe tereny pod zabudowę 
mieszkaniową oraz, co szczególnie jest ważne 
w obecnej chwili, tereny pod zabudowę prze­
mysłową, usługi, handel. 

Pierwsze efekty tych działań możemy już 
obserwować, zwłaszcza wzdłuż drogi krajowej 
na terenie Biertowic, Krzywaczki oraz Sulko­
wie - sporo terenów zostało wykupionych, po­
wstają nowe zakłady. Rozbudowujemy sieci: 
wodociągową, kanalizacyjną, drożną, teletech­
niczna, cały teren gminy jest w zasięgu telefo­
nii komórkowej, prowadzimy działania z dzie­
dziny ochrony środowiska. Promujemy te te­
reny szukając nowych inwestorów, ale działa­
nia te, choć dające pewną ilość nowych miejsc 
pracy, to tylko kropla w morzu potrzeb nasze­
go rynku pracy. Zwolnienia w firmach Krako­
wa, Skawiny, Myślenic, gdzie zatrudnionych 
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było sporo mieszkańców naszej gminy, a tak­
że, co nas szczególnie martwi, zwolnienia w 
zakładach zlokalizowanych na terenie gminy: 
Kuźni, Krakpolu i wielu innych powodują w 
niektórych rodzinach sytuacje krańcowe. 
Mamy świadomość, że pomoc świadczona 
przez nasz Gminny Ośrodek Pomocy Społecz­
nej ze względu na ograniczoną wielkość środ­
ków jest niewystarczająca, niewspółmierna do 
potrzeb. 

W roku ubiegłym gmina została dotknięta 
kataklizmem powodzi, do likwidacji jej skut­
ków z Powiatowego Urzędu Pracy uzyskali­
śmy pomoc w sfinansowaniu pracy dwudzie­
stu osób bezrobotnych z terenu naszej gminy. 

Widzimy wiele prac koniecznych do wy­
konania (prace porządkowe, regulacyjne rzeki, 
budowy dróg, chodników) powodujących choć­
by tylko częściową poprawę na rynku pracy, 
jednak ze względu na brak wystarczającej wiel­
kości środków ich podjecie jest niereah1e. 

Jak pomóc istniejącym przedsiębiorstwom 
w przetrwaniu tego kryzysu, w utrzymaniu 
obecnego zatrudnienia, jakie działania należy 
podjąć, aby miejsc pracy przybywało i czy na 
poziomie gminy jest to możliwe?" (tekst auto­
ryzowany) 

Kierownik Powiatowego Urzędu Pracy 
Marzenna Wachowska-Suder szczegółowo po­
informowała zebranych o pracy i zadaniach tego 
urzędu. Podała nast. statystyki: 

Liczba bezrobotnych w powiecie myślenickim 
na 3 1  XII 200 1 
wynosi ogółem 736 1 ,  w tym kobiet 374 1 
bezrobotni z prawem do zasiłku - ogółem 1 275 
(kobiet 46 1 )  
absolwenci 694 (397) 
w wieku 1 8 -24 lat - 27 1 8  ( 1 380) 
zasiłek przedemerytalny - 428 (204) 
świadczenie przedemerytalne - 7 1  (26) 

Stopa bezrobocia na 3 1  XII 2002 
Polska - 17,4 
Małopolska 1 4,0 
Powiat myślenicki - 1 4,1 

Miasto i Gmina Sułkowice 
Liczba bezrobotnych na 3 1  XII 200 l wynosi 
ogółem 886, w tym kobiet 432 
bezrobotni z prawem do zasiłku - ogółem 1 68 
(kobiet 48) 
absolwenci - 79 (45) 
w wieku 1 8-24 lat - 306 ( 1 62) 
zasiłek przedemerytalny 60 (28) 
świadczenie przedemerytalne 19 (5) 

Dyrektor Kuźni Józef Zawada powiedział, 
że za ubiegły rok fabryka miała 1.800.000 zł 
strat. Złożyło się na taką sytuację ekonomiczną 
kilka przyczyn np. mocna złotówka, niepłace­
nie przez odbiorców w terminie za towar, trud-

ności w eksporcie, a przede wszystkim to, że 
właściciel Kuźni nie chce jej pomóc. ,,Nikt nam 
nie pomoże, jak sobie sami nie pomożemy" -
stwierdził dyrektor i dodał: ,,Mamy pakiet roz­
wiązań, aby uratować 350 miejsc pracy w na­
szej fabryce". Zakład poszukuje odbiorców na 
swe wyroby, oferuje również do dzierżawy czy 
nawet sprzedaży niektóre obiekty. Zgłosi! do 
Państwowej Inspekcji Pracy wniosek, aby na­
rzędzia na polskim rynku miały atest jak wy­
roby Kuźni. Dyrektor zapowiedział kolejne(w 
kwietniu) zwolnienia około 60 osób. 

Szerzej o problemach fabryki oraz o firmie 
J uco napiszemy w jednym z najbliższych nu­
merów. 

W ożywionej dyskusji kierownik Marzen­
na Wachowska-Suder odpowiadała na wiele 
pytań, dyskutanci zastanawiali się nad tym, 
jak w naszej znaleźć pracę dla bezrobotnych. 
Burmistrz Józef Mardaus zapowiedział na­
stępne spotkanie na ten temat w kwietniu. (B) 

Redakcja Gazety Gminnej KLAMRA 
Rynek I 

32-440 Sułkowice 

W załączeniu przesyłam ogłoszenie z uprzejmą 
prośba o zamieszczenie w najbliższym nakładzie 
Gazety Gminnej .  

Jednocześnie proszę o nieodpłatne zamiesz­
czenie ogłoszenia z uwagi na brak środków fi­
nansowych w budżecie Urzędu. 

Kierownik 
Powiatowego Urzędu Pracy 

mgr Marzenna Wachowska-Suder 

Uwaga Pracodawcy! 

P owiatowy Urząd Pracy informuje, że 
dysponuje środkami finansowymi na refun­
dacje kosztów szkoleń pracowników. 

W myśl art . 1 5  ust, 5 ustawy z dnia 
1 4 . 1 2. 1 994r. o zatrudnieniu i przeciwdziałaniu 
bezrobociu, na wniosek pracodawcy, który za­
trudnia co najmniej 20 pracowników, Starosta 
może zrefundować z Funduszu Pracy koszty 
szkolenia pracowników do wysokości 50 %, 
nie więcej jednak niż do wysokości przeciętne­
go wynagrodzenia na jedną osobę, jeżeli po 
ukończeniu szkolenia zostaną zatrudnieni zgod­
nie z kierunkiem odbytego szkolenia, przez 
tego pracodawcę na innych stanowiskach pra­
cy przez okres co najmniej 1 2  miesięcy. 

W przypadku braku zainteresowania pra­
codawców tą formą do końca sierpnia br., kwo­
ta przeznaczona na ten cel będzie wykorzysta­
na na szkolenia bezrobotnych. 

Prosimy Pracodawców o kontakt z Urzę­
dem Pracy w Myślenicach ul. Słowackiego 82. 
tel. 27-23-724. 



1 6  

Oswoić odmiennoś 
Obejmując stanowisko dyrektora Szkoły w 

ubiegłym roku szkolnym, zaproponowałam Ra­
dzie Pedagogicznej i Radzie Rodziców misję 
szkoły - czyli zadanie, cel działań na kilka lat. 

Misja ta została zaakceptowana - a brzmi 
ona: SZKOŁA PODSTAWOWA PRZYJA­
ZNA DZIECIOM INACZEJ SPRAWNYM. 

Mottem naszych działa11 wychowawczych 
stały się słowa Ojca Świętego - Jana Pawia II: 

,,W wychowaniu chodzi o to, ażeby czło­
wiek stawał się coraz bardziej człowiekiem - o 
to, ażeby bardziej był, a nie tylko więcej miał 
( . . . . .  ), ażeby również umiał bardziej być nie tylko 
z drngimi, ale i dla drngich". 

Wcielając w życie i pracę szkoły słowa Ojca 
Świętego, które mają charakter ponadczasowy 
i uniwersalny oraz wychodząc na przeciw po­
trzebom naszego środowiska, utworzyliśmy I 
klasę integracyjną, funkcjonującą od września 
br. Uczy się w niej 20 uczniów - w tym troje 
nieco odmiennych - tych o szczególnych po­
trzebach. Zajęcia w tej klasie prowadzą dwie 
Panie. Nauczycielką prowadzącą jest pani mgr 
Agata Kopacz, natomiast nauczycielem wspo­
magającym jest pani mgr Danuta Kostowal-Su­
waj - inicjatorka powstania oddziału integra­
cyjnego. Uczniowie tej klasy realizują nonnal­
ny program nauczania - a ich świadectwa będą 
takie, jak wszystkich pozostałych uczniów. 
Piszę o tym wytłuszczonym drukiem, ponie­
waż pragnę uświadomić wszystkim Rodzicom, 
iż nie jest to klasa specjalna, z obniżonymi 
wymaganiami czy okrojonym programem. Po­
wiedziała bym, że jest to klasa wyjątkowa, 
szczególna - w tym jak najbardziej pozytyw­
nym znaczeniu. To właśnie w tej klasie trójka 
dzieci „oswaja swoją odmienność" i ma możli­
wość bycia wśród rówieśników i normalnego 
uczenia się. Natomiast pozostali uczniowie 
prócz realizacji programu nauczania, mają szan­
sę uczyć się nadprogramowo czegoś, czego nie 
obejmuje program - troski, wrażliwości i od­
powiedzialności na co dzień za drngiego czło­
wieka - za kolegę z klasy, ze szkoły . . . . . .  

Fachowa wiedza, matczyne podejście i wy­
jątkowe zaangażowanie obu Pań sprawiają, że 
różnice między uczniami inaczej sprawnymi a 
pozostałymi dziećmi zacierają  się z każdym 

Program „KŁADKA" 

W Szkole Podstawowej im. Adama Mic­
kiewicza w Sułkowicach od X 20Ql do II 2002 
były prowadzone zajęcia pozaszkolne dla dzieci 
z terenów popowodziowych. W zajęciach pla­
styczno-technicznych i sportowo-turystycz­
nych 45 uczniów z klas I-VI rozwijało swoje 
uzdolnienia, zainteresowania i umiejętności 
twórczego działania. 

Sponsorem programu był Commercial 1:f nion 
Polska Towarzystwo Ubezpieczeń na Zycie 
S.A., któremu bardzo serdecznie dziękujemy za 
dotację na realizację programu „Kładka". 

Realizatorzy programu 

dniem. Ktoś kto we wrześniu nie umiał trzy­
mać ołówka w rączce, po kilku miesiącach ry­
suje i próbuje pisać. Czyż to nie sukces?! Ktoś 
kto nie potrafił usiedzieć w ławce pięć minut, 
teraz pracuje i osiąga sukcesy . . . . .  Czyż to nie 
powód do radości? ! . . . .  Czyż nie można odczu­
wać zadowolenia, gdy obserwuje się, że ktoś 
kto do niedawna „pi lnował tylko swoich 
spraw", teraz widzi potrzeby drugiego czło­
wieka? . . . . . .  I nagle - złamana kredka, nie dopię­
ty guzik czy żle związane sznurowadło są punk­
tem wyjścia do „otwierania się", a także natu­
ralnym sposobem akceptacj i odmienności. 

Po kilku miesiącach obserwacji należy 
stwierdzić, że zaistniały ogromne zmiany wy­
chowawcze wśród uczniów. Dzieci inaczej 
sprawne są zadowolone, uśmiechnięte, rado­
sne. Pozostałych uczniów niejednokrotnie trze­
ba hamować w ich nadmiernej opieku11czości. 
Dorośli też są inni. Jest w tym ogromna zasht­
ga wszystkich - nauczycieli ,  pracowników 
szkoły i uczniów. 

Oswajanie odmienności trwa. Zaistniało 
ono przede wszystkim dzięki właściwej po­
stawie Rodziców. Jedni - swoją decyzją o zapi­
saniu dzieci do klasy integracyjnej, dali dowód 
rodzicielskiej troskliwości i miłości. Dali szan­
sę dzieciom na normalne życie i naukę. Drudzy 
- umożliwili zdobywanie pozytywnych do­
świadcze11 życiowych i uczenia się „bycia nie 
tylko z drugimi, ale i dla drugich". 

Dyrektor Szkoły Podstawowej 
Danuta Dyląg 

INFORMACJA 
DLA RODZICÓW 
SZEŚCIOLATKÓW 

Dyrekcja Szkoły Podstawowej w Sułko­
wicach informuje, że w roku szkolnym 2002/ 
2003 będzie utworzona kolejna I klasa integra­
cyjna. 

Termin składania podań (zarówno dzieci 
zdrowych jak i o specjalnych potrzebach edu­
kacyjnych) upływa z dniem 1 9.04.2002 r. 

Szczegółowych informacji udziela Dyrek­
cja Szkoły. 

Commercia{ Vnion <Pofskg­
'Towarzystwo V6ezpieczeń 

na Życie S.Jl. 

Szkota Podstawowa 
im. Adama Mickiewicza w Sułkowicach 

serdecznie dziękuje za dotację 
przeznaczoną na realizację programu 

KŁADKA" 
programu pomocy dla dzieci i młodzieży z 

terenów popowodziowych. 
Organizowane zajęcia pozaszkolne pozwoliły 

dzieciom na krótką chwilę zapomnienia 
tamtych ciężkich dni i sprawiły im wiele 

radości. 
W imieniu wszystkich dzieci jeszcze raz 

serdecznie dziękujemy. 

Nowa pracownia 

komputerowa 

W Szkole Podstawowej w Rudniku do 
czerwca ubiegłego roku było siedem kom­
puterów. Zostały one zakupione kilka lat 
wcześniej z pieniędzy Komitetu Rodzi­
cielskiego oraz budżetu szkoły, który wte­
dy j eszcze dawał takie możliwości. 
W czerwcu 2001roku komputery zostały 
skradzione. 

O konieczności kształcenia informatycz­
nego dzieci i młodzieży, o wykorzystaniu kom­
putera jako narzędzia wspomagającego pracę 
nauczyciela chyba nikogo już nie trzeba prze­
konywać. Brak umiejętności obsługi kompu­
tera coraz częściej wymienia się jako czwarty 
poziom analfabetyzmu po czytaniu, pisaniu i 
liczeniu. 

Od września zawisła nad szkolą podsta­
wową, a także oddzialcm gimnazjum grożba 
przerwania zajęć z info1matyki prowadzonych 
w latach ubiegłych. Szkoła z własnego budże­
tu oraz pieniędzy komitetu nie była wstanie 
pokryć straty takiej ilości sprzętu. 

W połowie września poprzez Urząd Miej­
ski trafiła do szkoły oferta Fundacj i  im. Le­
opolda Kronenberga z Warszawy wspierają­
cej działania z zakresu edukacj i, przedsiębior­
czości, bada11 naukowych, bankowości, dzie­
dzictwa kulturowego, twórczości artystycz­
nej dzieci i młodzieży, ekonomii, opieki zdro­
wotnej , polityki społecznej .  W zakresie edu­
kacji Fundacja dotuje między innymi zakup 
sprzętu komputerowego. 

Dyrektor szkoły p. Władysława Łato11 zle­
ciła mi jako nauczycielowi informatyki przy­
gotowanie stosownych dokumentów. Funda­
cja wymagała opisu projektu realizacj i  zamie­
rzenia jakim było wykonanie pracowni kom­
puterowej oraz planu budżetowego z uwzględ­
nieniem środków własnych. Udział szkoły w 
realizacji projektu to wykonanie instalacji elek­
trycznej i zabezpieczenia antywłamaniowego. 
Komitet Rodzicielski zakupił ze środków uzy­
skanych ze zorganizowanego pikniku półfa­
brykaty na meble, które razem z uczniami 
zmontowałem. Ze środków fundacji planowa­
łem zakup sprzętu. 

Ku naszej ogólnej radości w miesiącu paź­
dzierniku dowiedzieliśmy s ię, że wniosek 
przez nas złożony został oceniony pozytyw­
nie i przyznano szkole dotację w wysokości 
25 .000 zł. 

Od polowy grudnia odbywają się w pra­
cowni zajęcia, co było widać na załączonych 
zdjęciach w poprzednim nr. ,,Klamry" 

Mirosław Pękala 

PS .  Składam serdeczne podziękowania 
Fundacj i im. Leopolda Kronenberga za sfinan­
sowanie naszego profektu. 
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32-440 Sułkowice, ul. Szkolna 9 
tel/fax (012) 273-20-70 

Czynny: 

Pn - Pt 8.00 - 18.00 

Od lutego zatrudniamy lek. Krzysztofa 
Kuchtę - pediatrę z II stopniem specjalizacji 
(możliwość składania deklaracj i), który zastą­
pi! dr Krzysztofa Kołodziejczyka. 

Lekarze przyjmują: 

Krzysztof Kuchta - specjalista pediatra 

Pn, Wt, Śr, Cz, Pt od 8.00. - 1 2 .00. 
i od 1 5 .00. 1 8 .00 

Wizyty domowe 1 4.00. - 1 5 .00. 
tel. O 60 1 895494 

Paweł Marek - pulmonolog 

Pn i Pt 1 5 .00 - 1 8 .00 
Wizyty domowe wtorek i p iątek 1 4.00 1 5 .00 

Andrzej Miś - lek med. 

Pn i Wt 8.00 - 1 5.00 
Wizyty domowe 1 5 .00 1 6.00 
Śr i Cz 1 2 .00 1 5 .00 
Wizyty domowe 1 1 .00 - 1 2.00 
Pt 1 0.00 - 1 5.00 
Wizyty domowe 1 5 .00 - 1 6.00 

Pielęgniarki 

Krystyna Pulka - pielęgniarka środowiskowo­
zabiegowa 
Danuta Kaczor - pielęgniarka środowiskowa­
zabiegowa 
Maria Piątek - pielęgniarka zabiegowa 
dis szczepie11 

Pobieranie krwi do badań (na czczo) 
Wtorek - 8.30 - I 0.00 
Piątek - 8.30 - I 0.00 

Szczepienia ochronne 
Środa - 8 .00 -12.00 oraz 1 5 .00 - 1 8 .00 
Czwartek - 8.00 -1 2.00 oraz 1 5 .00 - 1 8.00 

Badania podstawowe: 
OB, mocz, poziom cukru i cholesterolu, EKG. 
Spirometria w Pn i Pt od 1 5 .00 - 1 8.00 

Andrzej Miś 

PRZYC H O D N IA 

M EDYCYNY 

RODZ I N N EJ 

ul. Szkolna 9, Sułkowice 
tel. 27 32 173, tel./fax 27 32 558 
e-rnail: przychodnia@interia.pl 

Medycyna rodzinna 
w zdrowiu i chorobie 

Jeżeli miewasz bóle i zawroty głowy 
Jeżeli miewasz zaburzenia pamięci i koncen­
h·acji 
Jeżeli w przeszłości przebyłeś udar mózgu 

Zgłoś się 23 marca 2002 do Przychodni 
Medycyny Rodzinnej przy ul. Szkolnej 9 w 
Sułkowicach, gdzie bezpłatnie i bez skierowa­
nia zbada Cię neurolog. Konieczna wcześniej­
sza rejestracja w Przychodni (telefonicznie lub 
osobiście). 

W kwietniu, w ramach profilaktyki 
p/miażdżycowej, planujemy akcję badania po­
zimnu cholesterolu i cukru we krwi oraz bada­
nia ciśnienia tętniczego. 

Informujemy, że w najbliższym czasie pa­
cjenci będą mogli w Przychodni Medycyny 
Rodzinnej korzystać z konsultacj i  lekarzy spe­
cjalistów: 

kardiologa 
chirurga-ortopedy 
endoktynologa 
laryngologa. 

Przypominamy, że oprócz gabinetu fizy­
koterapii, analityki medycznej, EKG czynnych 
codziennie, w styczniu br. uruchomiony został 
gabinet USG. z szerokim zakresem badaó: 

USG jamy brzusznej dorosłych i dzieci: 
wątroba, pęcherzyk żółciowy, nerki, trzustka, 
śledziona, pęcherz moczowy, gruczoł kroko­
wy, duże naczynia jamy brzusznej 

USG gruczołów p iersiowych 
USG jąder 
USG tarczycy 

Wszelkie informacje, rejestracja na badania 
w recepcji Przychodni lub telefonicznie. 
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Nadczynność tarczycy 

W poprzednim numerze „Klanuy" pisali­
śmy o niedoczynności tarczycy. Zgodnie z za­
powiedzią. dzisiaj kilka słów o nadczynności 
tarczycy. 

Nadczynnością gruczołu tarczowego na­
zywamy chorobę wywołaną nadmiarem hor­
monów tarczycowych. Choroba jest .częsta 
u kobiet w średnim wieku, mniej częsta u 
mężczyzn i dzieci. Nadczynność wywiera 
ujemny wpływ na wiele narządów i tkanek. 

Obraz kliniczny 

Chorzy skarżą się na wzmożoną pobudli­
wość, bezsenność, kołatanie serca, łatwe mę­
czenie się, duszność wysiłkową. stale uczucie 
gorąca, chudnięcie pomimo zachowania dobre­
go apetyh1, nadmierne pragnienie i zwiększone 
pocenie, niekiedy uczucie ucisku na szyi. Uwagę 
ich zwraca także powiększenie tarczycy, zmia­
ny wyglądu oczu (wytrzeszcz), osłabienie mię­
śni. Usposobienie zmienia się; chorzy stają się 
skłonni do płaczu z błahego powodu; koncen­
tracja myśli jest upośledzona. 

Leczenie 

Wyróżniamy 3 zasadnicze sposoby lecze­
nia nadczynności tarczycy: leczenie farmako­
logiczne (leki). chirurgiczne (wycięcie tarczy­
cy) oraz izotopowe (z wykorzystaniem pro­
mieniotwórczego pief\viastka jodu). Wczesne 
rozpoznanie choroby i prawidłowe leczenie, 
gwaranh1je powrót do zdrowia. 

Pacjenci z nadczynnością tarczycy powin­
ni pozostawać pod kontrolą specjalisty endo­
ktynologa. 

W następnym numerze „KlmmJ' ", w związ­
ku z pla11owa11ą akcją profilaktyczną, napisze­
my o miażclżvcy i zagrożeniach z nią związa­
nych. 

Aleksandra i Janusz Zarzeccy 
Lekarze rodzinni 

Wydawca: Rada Miejska w Sułkowicach 
Redaktor naczelny: Stefan Bochenek 

Adres redakcji: Urząd Miejski,Rynek 1, 
32-440 Sułkowice, tel./fax 272 14 22 

e-mail:klamra@sulkowice.pl 
·www.sulkowice.pl 

Nieza111ówio11ych materiałów redakcja 11ie zwrn­

ca. Zastrzega111y sobie prawo do skrnca11ia i adi11-

stacji tekstów oraz zmia11y ich tyt11lów bez 11przed-

11iego powiadomie11ia autora. Za treść oglosze11 i 

reklam 11ie odpowiadamy. 

Skład komputerowy i druk: 

Drukarnia „Styl", ul .  Ostatnia 22 

3 1-444 Kraków, tel./fax 413 8 1  51  
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NAJTAŃSZE 

UBEZPIECZENIA 
KOMUNIKACYJNE- O.C. 

od 1 78 zł/rok 

FOTOGRAFIE NA STR. 19: 
l i  2) 50 lat wspólnego życia 3 i 4) Zebranie OSP Sułkowice 
5 i 6) Jubileuszowy występ Regionalnego Zespołu Pieśni i Tańca „Elegia" 
7) Koncert sułkowickiej orkiestry dętej 8) Dzieci z I klasy SP Harbutowice 

HESTIA, DAEWOO, SAMOPOMOC i inne Sprostowanie 

AGENCJA UBEZPIECZENIOWA 
PIOTR GOLONKA 

W poprzednim felietonie Radiusa zamiast zdania: A jednak, jeśli chcemy być bezwol­
nymi i bezmyślnymi istotami, homo sapiens a nie homo gapiens, musimy to uczynić. 

powinno być : A jednak, jeśli nie chcemy być bezwolnymi i bezmyślnymi istotami 
,,homo gapiens" a nie homo sapiens, musimy to uczynić. 

Zapraszamy 
Pn.-pt. 8.00 - 10.00 sob. 9.00 - 10.00 

Przepraszamy 
Redakcja 

Sułkowice, ul. l Maja 70 
Ośrodek Kultury w Sułkowicach informuje, że uległy zmianie 

numery telefonów: 

(I p. Hurtownia FN Kuźnia) 
tel. 0692-511-429 

tel. dom. 273-27-54 

DZIAŁKĘ budowlaną (w całości) 
o pow. 56 arów SPRZEDAM 
w Rudniku w rejonie szkoły 
tel. 0604-858-040 lub 273-28-90 

MEBLE ( 4,10  x 2,20) 
+ ława + stolik pod TV 
SPRZEDAM 
Sułkowice 

tel. 273-29-70 

INWEST-DOM F.H.U. 
LESZEK PTAK 

32-440 SUŁKOWICE, 
ul. 1-go Maja 32 

tel./fax (012) 273 30 99 tel. O 692 468 618 

bramy garażowe, napędy 

okna i drzwi drewniane 

okna i drzwi PCV 
Doradztwo, fachowa obsługa. 

NadZolJ' budowlane, wykonawstwo, kosztmysowanie, mty. 

Zapraszamy: 
Pn -Pt 9.00 - 17.00, Sobota 9.00 - 13.00 

Biblioteka Publiczna w Sułkowicach 
27-321-97 

Ośrodek Kultury Klub „Kuźnia" 
27-334-59 

NOWO OTWARTY 

GABINET 

KO S ME T Y C Z NY 

wykonuje: zabiegi pielęgnacyjne 
i upiększające 

Urszula Gaweł 
kosmetyczka dyplomowana 

czynne od 9 do 18  
sobota od 9 do 15  

UL. 1 MAJA63 
(PLAC TARGOWY) 
32-440 SUŁKOWICE 
tel. (012) 273-30-69 

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . " 
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przy ul. Zagumnie 73 

( obok poczty) 

oferuje: 

plecaki szkolne i turystyczne 
torebki damskie i młodzieżowe 
nesesery męskie 
galanterię skórzaną 
biżuterię srebrną 
pościel ( oraz kołdry o różnych 
rozmiarach) 
pantofle 
parasole 

Duży wybór! Niskie ceny! 

• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 
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Ili • 

111 
Zapraszamy! • 

a • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •• 



I • 
- 8 -



I 

A-u 5 \(0 fW, 
l+t,i..-#Hlf l.1T'1 

t 8  F-E.8R 'lit> 2. 
P L E .ł. S E  DO N O T  W R I T E  B E LOW S P .ł. C E  R E S E R V E D  F O R  U S  P O S T A L  S E RV I C E  B A R C O O E  


